
OPŁATA POCZrOWA UISZCZONA RYC]. , 1 F -' Falum na lorZBt 
Przed miesiącem pociąg 

przejechał ojca~ 

wczoraj-==SYł:Ja. 
Łódź, 9 październikI\. 

Dziś w godzinach porannych jedelt 
z kolejarzy przechodząc przez tor kole
jowy w pObliżu stacji Łódź - Fabrycz
na natkną! się na zmasakrowane zwło
ki jakiegoś mężczyzny. 

Trup był bez głowy i bez lewej n02i, 
W odległości kilku metrów od turo

wia leżała imlaźdżona czaszka. 
ROK IV. I LÓDl. SOBOTA. 9 paźdzlernika 1926 r. NUMER POJEDYŃCZY 15 GROSZY. NR. 280 Kolejarz ów nie omiesżkał zawiado-_____ -!-____________________ -!... ___________________ -.!. _____ mić natychmiast polioji o strasznym oe 

kryciu. 

KREW NA TORZE tO" Z4 UDA Przybyłe władze śledcze ustalily, i~ 
_ przejechanym był 20-1etni Jan Rndzld 

• ślusarz z Koluszek. 
" Jak stwierdzono Rudzki jechał po< 

Z pod kół tramwa·u wydobyło zmasak owana zwłoki szklarza lódzk'ugo 
Policia wyświetli zagadkę: wypadek czy samObójstwo. 

WCZQII'aj o godz. 7-ej wlecz. na szo- S'!le na Chachuly. celem wPrawienia szyb 
P pabjanickle} w odcInku między Ma- w jednym ze ~wi'eżo wybudowanych 
rySlinem a Rokiclem. tut przy przystan- tam domów. Wychodząc z domu zabral 
ku podmiejskiego tramwaju. noszącym ze sobą ~zystkle przyrządy, służące 

nazwę "Lotn1'sko", wydarzył stę krew do wykonan~a }egO zawodu. 
mrożący w żyłach wypadek. Po wypadku na torze ttligdzłe ich nie 

Wagon Ruda Pabjanicka (nr. Z), pro znaleziono. 
wadzony przez motorniczego Majkow- Powyższe nasuwa przypuszczenie, 
skiego, ruszywszy na sygnal kondukto- te l(.ruszyńsk!ii popełnił samobójstwo. Za 
ra z przystanku "Lotnisko" nagle uległ przypuszczeniem tym prr.;emawia rów
gwałtownemu wstrząsow.L Meż fakt, 1i zmarly dostał się pod tram-:-

Zani·epokojony tern motomkzy, za- waj od strony drugItego toru, a więc nie 
trzymał tramwaj, przypuszczając wyko- z miejsca przeznaczonego do wsiadania 
lejenl'e wagonu. 'podróimych. Wedlug wszetkleg.o praw

Ośwlietliwszy tor. obsługa wagonu dopodobieństwa, korzystając z c1emnej 

nocy ukrył się za tramwajem tuż przy 
motorze ł w cbwlti ruszenia wagonu 
niesposłrzeżony przez motorulezego 
rzucił się pod koła, 

W każdym razie wina motorniczego 
MaJkowsk'i'ego jest zupełnie wykluczQna 

Zwłoki Kruszyńskr.iego do czasu zej· 
sC'ia władz sądowo-śledczych zabezpie
czono w bramie domu nr. 292 przy ul. 
Piotrkowskiej. Czuwa przy nich po~i

cjant, ż-ona, córki I si'ostry zmarłego. 
Widok n1eszczęśll;)wych kobIet, sie

dzących przy poszMpanych szczątkach, 
męża, ojca f brata jest wstrząsający do 
głębk 

przystąp!ila do stwterdzenla przyczyny a4!!!!!e! ..... ~W!!!!!A! ... !!! ... !!!WN!!!!.!5F!!!.!&~t!!!!!!!!!!!!#!iN!!!M!.!!, !!!!!!!,!!!!!!!!M!!!. 
wstrzą~nienia. -:: 

To co ujrzano, krew zmrozI'lo w t y- Z h 
fach konduktorów ł motorniczego. Pod a m a c n a 
wagonem w konwulsyJnych wstrząsacb 
Uębłła się krwawa masa cł.ąła ludzkiego 

artystę w teatrze. 
W mgnaeniu oka przy ponlOcy prze· 

rażonej publicznośoi podniesiono tram
wai i wydObyto z rx>d nLego iakiegoś 
mężczyzne. Na wi'dok, jaW przedstawiI 

... 
Anonimowa \vielbicielka oblała go witjolejem. 
numery t I ,fonów z r zą nazwi. ko 

brutalnej kobiety. 

ciągiem do Łodzi w towarzystwie kil~ 
ku znajomych. Na stacji Chojny wy. 
szedł z przedziału óSwiadczając znajo· 
mym, iż powróci za. chwilę. 

Nie ujrzano go już więcej. 
Dotychczas nie udało sIę stwierdziĆ. 

czy Rudzki targnął się na własne życie 
czy też padł ofiarą tlieszczęśliwego wy
padku. 

Jak opowiadają znajomi zmartego 
przed miesiącem ojciec jego niemal na 
tem samem miejscu dostał się pod kota 
pociągl4, który obciął mu nogę. 

"'""'* ...... 

Polski Landru 
morderca 24 kobiet 

został aresztowany. 
Z Wilna telefonują: 

Wczoraj w Wlinie uj~ty zostal poszu~ 
kiwanY' listan1i gończemi niemal przez 
WSl!:ysi!ld-e komendy policyjne morderca. 
który ma na sumieniU 24 morderstw. 
popelnion'Y1Ch przedewszystkiem na !m
bietach. Ten polski Landru wylegitymo
wał się fa1tszywym dokumentem osob1-
stym. wy,s,tarwionym na Piotra tlataciń' 
slcie I{O. Skąd .pochodzi, na razie llie u .. 
stalono. Celem tl'Stalenia tożsamOŚCI i lIo 
ści /popełnionych zJbroonl, poliCja wile1\
S'ka rozesłała zawiaclo:qtien:a do wszysł 
kIch komend policyjnych. 

~ .. _..,....-_.~ się oczom zebranych, krzyk zgrozy wy. Warszawa. 9 pafdz!ernIka. , A tymczasem p. Szerszyiisk! wbfegł 
darł ~ię z ich piers-i. Nieszczęśliwa ofia- Chwile niezwyklej emocji przeżywali do garderoby, zrzucił z gt'owy perukę, 
pa tragicznego wypadku uległa zupełne- artyścI teatrzyku .. Olimpja" (Marszał-' przesiąkniętą gn-yzącym płynem t zdjął H'llto' n Jou' ni g 

kow.ska 11,4): kostjum cyg,ań~lct, r6wni~L obryz~al1Y 
mu zmasakrowaniu. Koła wagonu u~- O gOdZlllle 8 z minutam.I gdy na sce- trucIzną. DZiękl przebranIu, w ktotem 
ty mu lewą nogę powyżej kostki ai do nIe odgrywano parodję "Iv.:-onki". wyko ukaz~je się, na scenie, większego szwan kandydatem na angielskie-
połowy łydk~ zdruzgotal'y rękę oraz na'Wca ~lównych ról lirycznych, ' ku nIe pomósł. ~ 
skutkiem zmiażdżenia brzucha, wydo- p. Kazimierz Szerszyńskl, wyszcd1 z p. Płyn był witryoleiem. Peruka zosta go ministra finansów. 
były na wlierzch wnętrzności. Prócz te- Dobosz-Markowską kierownłicJem art y la doszczętnie ~żart8.: z kostiumu powy- , Londyn, 8 patdzłernlk:t. 

stycznym, p. Jastrzębcem na vapleroS4.l ... padały kawałki tkanInY. Specfalmt służba telegrafIczna "Expressu". 
go uległ OD zmia.Mteniu żeber li od!u- Zatrzymali się w ogródku, opodal wcj- Kim le5t nietnaJoma, nIkt w teatrte .. Daily Bxpress" donosi. it Bałdw1n 
p~niu częścl czaszkJ wtaz z wlosaml ścia do garderoby. nie wie. To jedno zauważono; ze Od dłut zaproponował obecnemu ministrowi fi-
I skórą. Znienacka wysunęła st~ z poza szego czasu p. SzerszYJ,lski byt prze~la.. nans6w M.ac Neill'owl objęcie przewod-

\Vśród pub\iczno~cf zapanowala n.!'e- drzew postać kobieca. By ta to młoda 0- dowany przez tajemnicZą wielbicielkę. nictwa partj'i konserwatywnej ł złotenłe 
"pisana panika. soba, wzrostu średniego, wysmukla, cle która c'odziennie o iJólnocy wyczeki,wa godnOŚci' ministra. 

Z 'd' t d gancko ubrana.' la nań przed weJściem, posyłala przez Znany ekonomista, Hilton Joung, kM 
k a~vI.a o~no ~ ? r:szny~ ~pat -j Z okrzykiem: .. Masz za moje serce!" woźnego listy i naduźywała telefonu. ty byt doradcą finansowym rządu pol. 

u po leję w ar~smle zar.z~ o eg e podbie!'da do p. ~zerszyńskiel;o, wyjela Wobec takiej natarczywości p. Szer sklego jes,t jednym z najpowaźni'eJszych 
o 3 klm. od tragicznego miejSCa tram- z pod płaslJcza. nlewielkł słoik I wyłała szyńskl opuszczał zwykle teatr w towa kandydatow do teki ministra f1.natisów. 
wajowej rem:lZy, _ I zawartość na głowe artysty. rzystwie 'kolegów, -....... '-______ -

Nieszczęśliwy człowiek żył ieszcze. . S~ato się to. wszystko tak n.łespodzia W porzuconej torebce znaleziono pu-
Przybyta pol/icja, skonstatowala, źe me, ze ~apas~mcz~a zdołała U~lec do po derni'czkę, dwa ballknotv lO-zlotowe. 

~fi.at ą tragicznego wypadku jest 49-let- czekalm, gdZie, zmlda. w !,tUłTIl~. nifco ~robnyc? i k.arnecik z numerami 
ni Konstanty Kruszyński, szklarz za- P. JastrzębIec roązyl JedYi, :n,e zlapąĆt te,ef~now. !3vc mo~~ tet QokU~ent ~o-

i k ł Lod i ul R 'kle' ją za torebkę, która pozostała mu w dło- zwah ustalIć nazWisko bnHalllel koble· 
m esz a y w z przy • zgows l hi. ty. 
nr. 25. . ,.-< ........ ____ ~ 

Odw~eZ!iono go rezerwowymtram-: 
wajem do Łodzi, gdzie zlotanemu w bra 
m~e domu nr. 292 przy ul. Piotrkowskiej, 
karetka pogotowlJa kasy chorych po-. 
śpieszyfa z pomocą. Niestety, sp(}źru'o
ną, gdy t Kruszyński ju1 n,le tył.' 

Kruszyński w dniu krytycznym udal 
AiW .... 4i ... łM·m+'·aw_1PI1. 

Występ w'amYWaczy .. akrobaió 
Dokonali śmtałej kradzieży w fabryce 

, Librechla l Millera. 

• 

Łódź. 9 patdziernilka. ł Drabine tę zloczyń-cy przystawiU ao 
Nocy ubiegłej ni'eznani Sprawcy do- płotu d znalazłszy się na jego Szczycie 

konali nIezwykle śmiateg-o włamania do I zarzuc'ily szt!urową drabinę z hakiem na 

Kapl-lan skaz:.ny farbiarn'i i wykończalnI Librechta i MH- trzecie piętro, gdzie mieścił się skład 
II lera. m~eszczącej silę w Nowem-Rokiciu. fabryc~ny~ Po wybidu szyb dostali' się 

Łupem ich padła znaczna ilo~ć towa- do wMtr-za. 
n'a rok twierdzy rów, plus.zu i trykotaży.. Nie zauważeni przez nikogo praco-

b- . f K~adz;leż tę spostrzez<>rto dopiero w wali spokojnie w ciągu kilku godzin, za za lCłe SZO era. godzlI1ach porannych, gdy przybył do poczcm odjechali z lutJem rolwagą , . i fabryki zarządzaio,cy. który skonstato- ..,., l' • h 
Wczoraj, z.apadł w sądzle. ,,,:,"O]sko- i wr.:l nieład panuj,~cy w składzie, gdz;iie .~ L;stalono, I'Z udaLi SIę· W krerunku ra-

50.000 wvpadkow satno
chodowych W New-Yorku. 

Nowy Jork. 8 paidzJlernika 
SpecJalna służba telegni.fJczna "Expressu·l. 

, Według' ostatnio OgtO.5totlej statysty~ 
ki w roku ub-ie!tłym byto VI Nowym 
Jorka .50tysię~y wypadkÓW sarrtO€ho
dowych. 10:250 osób poniosło śmierć 
pod kotamI samochodów:' 
&il&!Jl.tiM?k =!W;~~1 

Kurs dol ra. 
W dnIu dzisiejszym przed południem 

na rynku w-aJutoWym tv Łodzi kurs do
lara wy-nosił 9.10 i pól w plaeertiu i 9.11 
w zaofiarowaniu. TendenCja mocna. 

I PRZEDGIElDA 'WARSZA WSKA. 
Londyn 43.66 
Nowy York 8.98 
Paryż 25,94 
Szwajcarja i 73,81' 

wym w WIlnIe. wyrok w, glosneJ ~pra- I by!y również wybite szyby. b)an,c. , .. . 
Wje kpt. ZagraJS'klegO, of1cera wOJsko-I O powyższem zawIad,omiono natych Zarządzorta w mIasteczku tern reWl- 11 PRZEnOIElDA WARSzA\\'SKA. 
wego instytutu geografJc'znego DOK I: miast urząa. śledczy w Łodzi. enerrricz- zja W spelunkach złodziejskich, l1ie. Dolar W. .obrotach pfyWattlycłi ~.la 
w Warszawie, którY zastrzehl szofe~a ~ne dochodzenie prowadzane przez t bry przyniosła narazie konkretnych wyni- l pół. ' 
autobusu, Zdanowicza za to. że ten nIe gadę pod Iderunkiem komisarza vVeso- ków. 
czekał wbrew Ulllowie w miasteczku lowskego ustallilo, iż szajka zlodzl·cjska. \V związku, z kra~zieh tą areszto- PRZEDOIEł.DA GD~"'~Ił"A) ~ 
..... 't l k' d' k Zł ty 7 - --e.L~~Y.!!I'~ ;:'Wię a. I s ta ająca Się z 4 m~żczyżn i ject:11ej 0- ,',lano ',vprawdzie w abjanicach pięciu o 5 ,05 "," t • 

Sąd wydal wyrok. skazujqcy kapitana blety tnzyjechala w nocy rolwagą do ll1J.llych poHc}.b włamywaczy. lecz nie Dolar 5,14 3/4 '", __ A 

Zagrajskiego na 1 rok twierdzy z zalicze do Nowego-Rokieia, przywożąc z Qbą zdoJano im dotychczas udowodnić u.. Warszawa 51 -
niem wlezienia 'Orew encyjl1ejto c1rabln'ł.· . dziaJu w wyprawie. P1'ZO.ku na Wariirjlw 



Pod dyktando 
dolara. 

- .. -
Duch an1erykański 

jest dziwną mieszaniną 
idealizmu, energJi i 
wytrwałości z chci. 
wością, przekup
stwem i anarchJą.-
Najwyrazniejsz~m a zarazem naJdo 

tr10ślejszym skutkiem wojny jest doko
nująca się - amerykanizacja Europy. 
Poupadały stare trony, runęły różne ide 
aty a rządy nad naszą Europą objął je
go republikallska maść dolar. On rządzi 
on dyktuje prawa, on kieruje narodami 
j państwami i ich polityką. Potrzebaby 
wiele opowiadać, aby jasno wytluma,;. 
czyć, że wtem wszystkiem, co dzieje 

f' x p p p c; c:: W I f-' - c· - , "I v-

się od lat kilku w świecie wielkiej i naj Rzadko spotykany gatunek ptaka amerykańskiego zdradził ~otografowi taJemnicę swego urodzenia z laika. 
większej poIityld, siłą rządzącą jest !!~!!.~llft'lil;;{~;'~,~~~~~~Iffi'~:~~~{{":'Q~,;~":<~Jm4Nm§i~ .... ~!!, 

;~atś:i:p~:wą ~~:~j:~~~~~f:~' ~:~~ "POZ· 'YeZ MI PAN SW' O· J ZEG' AREK"' ... cami. On dyryguje Ligą narodów jak-
kolwiek sam dumnie do niej nie wcho-
dzi. On kieruje głównie wojną domową 
w Chinach. On i wszędzIe on! 

-:0:--

w XX wieku "interes czarodziejski'" ·żostał 
zdekonspirowany. 

Ale ponieważ sam dolar jest krągły 
t mocny i niesie w sobie o wiele więcej 
czystego złota, niż na nim napisano. bo 
Stany Zjednoczone mają więcej zlota w 
skarbcach nit dolarów papierowych w 
_legu, przeto poczciwi ·ludziska z lat- Kino stwarza barwniejsze iluzje, niż najzręczniejszy "czarnoksiężnik" 
wością przyzwyczajają się do tej przy-
jemnej, bo szczerze złotej władzy. To Instytut 1>sycha1og!czny uniwersyfe- 111'0 "mantpU'lator". Znaczyło to, że "cza- jego sztttn(ą "czarodziejską", wysyłaJąc 
tet każdy z nas JakkolwIek dolarem tu 'w LLpsku zainteresował się .. czarami" rodziej" efekt swych pokazów zawdzię go do Algieru~ by tam robił konkurencję 
nie ..• pachnie, chętnie o nim myśli i gada i sztuczkami uprawlaneml ;przez .. magi cza zwinności swych palców, niedostrze miejscowym "kapłano~" - t. zw. "ma~ 
a jeszcze chętniej go bierze. I nawet naj ków", •• iluz1onlstów". ,.presf1iidigator6w" galnoścl swych ruchów. rabut", którzy za pomocą kuglarskich 
zagorzalszy szowinista, najmocniej prze i łnnych .,czarodzleJów", Uczend profeso .,Iluzjonista" natomiast kładł mnlej- sztuczek j czarodziejskich kawałów wy 
konany o nieprzeŚcigionej :wytszości rowIe s'Podzlewa~ą sIę, te z uzyskanych szy nactsk na manipulację rękami i palca wlerali na lud olbrzymi wphrw. 
swojego narodu i państwa, mając do przez sIę spostrzdeń zJb1orą, cenny ma- mi; opderał sIę natom1ast na wymyślo- ' NajsłynnJejszym rywalem Ii011dilla 
wyboru między własn" walutą a dola- terjaf do psycltologJ czloWieka... nych przez się aparatach mechani'cz- był wIo'ch Bartolomeo Bosco (1793 -
rem, wybierze dolara... "Potycz mi pan swój zegarek ... po- nych, stwarzających potrzebne 7Jludze- 1R63). 

Ale nie sam przychodzi dolar ao Eu- zwot~ pan, te stłukę go w tym oto moź- nia; takich magików zwali francuZli tak Lecz wplywowszymod obu byJ żyd 
ropy. Towarzyszy mu duch amerykań- dz!erzu!" że ,.phisiciens" lub "escamoteurs". galiJcyjskaBerlacb, urodzouy w r. 18313, a 
ski. który krzyczy do nas w dzikich Kto nie ma tego oto stere'oty!powego Jednym z najdawniejszY'Ch kunsztmi występujący pod nazwą: Belladtini. 
jazzbandach. podstakuje idjotycznIe w powdedzenIa. wygłoszonego przez "cza- sŁrz6w fachu czarodziejskiiego, który On to dOlProwadzil do zaszczytu ż'e Wił 
nieskończonych bluesach. shlmmlch 1 In rodzIeja" W eleganckim fraku, lub tet współczesnych zdumqewał niezwyklemi helm I mianował go '9artYStą nadwor .. 
nych tańcach murzyńskich, utrwala się ukostjumo'WaIIlego na .,wschodnlo": w pokazami, byt Józef Phłladelph1a. Zwal nym". Podczas jedr.~go zprzedstawiell 
wreszcie coraz wyra!nlej w obycza- turbanie. złotem przetykanym. wzorzy- się naprawdę ... Jak6b Meyer L urodził wobec zebranego dworu pruskiego miaJ 
jach l upodobaniach tlumów:europej- stym długim płaszczu ... OczywiścIe chęt się w roku 1721 w północno-amerykań- Berla,ch - BelIachi'ID postawić pytarJ:e: 
'1dch. nie powieI"Zamy "magikowi" zegarek. skiem mieście Fdlaoclelfii, Popisywał się "Czy ktoś z obecnych nie ma przy sopie 

Duch amerykański Jest podobnie Jak gdy! wiemy, te otrzymamy go z powro przed Katarzyną II-ą r sułtanem Musta- przypadkowo czystej chusteczki?" 
naród amerykańskl dziwną I nigdzie In· tem nietknięty. mimo, te "w oczach na- fą III jako "artysta-matematyk". On to Oto są "klasycy" kunsztu czarodzie' 
dzIej nie spotykaną mieszaniną. ' Obok szych" dokooalo się zdruzgotanie go na okazywał sztUJczkę", że rÓWIl10cześnfe ski ego, który mial w 19 stuleciu szereg 
kolosalnej energjl l wytrwałości, obok miazgę w tajemniczym moździerzu .. , opuszczał dane miasto po przez wszyst słynnych przedstawicieli, jak de Biere, 
zdolności przedziwnej do organizacji Wiemy bowiem, te bylo to tylko pozo- kie bramy i w cztery strony świata. Gol din, Iiuoddn, Chambly itd. 
wszechstronnej l racjonalnej, obok szcze rem, doskonale przygotowaną "tHuzją"! Za "klasyka" sztuki czarodziejskiej Z czasem, wraz z' rozwojem wiedz~ 
lego ideali.zmu i eklonnoś:i do poświę- Chcemy aby nas łudznot Pragniemy uchodzi Robe~t Houdin (180? :-1871), tecnmcznej, "czarodziejStwo" stało się 
ceń. skrajny I egoizm. dZika chciwość. pozorów! Im są §młeJsze, bardziej frapu który inter~sU'Jące swe, przezyCla za.. zastosowanI.em prawideł mechaniki , 
anarchja, chaos, przekupstwo. przede. łące tem chętniej są wIdziane. wart w kSiążce: "Confldences qe Ro- optyki wobec niewyk:Sztatconej gawie-
iWsęystkiem zaś nieprawdopodobne dzie W wi k h ś d t h ó~' bert Iio.udTn, Theatre et presHdigation" dzi, przy użyc,iu odpowiednich trków i 
ciłlstwo tłumów. bI l i e ac "re ? c turrozrrnZllIt.ano (Paris 1861). Był on niezvry-kle uzdolnio niespodzianek. Wszystkie np. w:elkie 

Ob k tak, d f ł l 'l" a ą czarną mag]ę: na a ą - h 'k' ~. t t 'A d t o lego arcy z e a organ zac] t' k Z t J t t I . od'l si nym mec aU! lem: Sl\011S ruowa np.. "iluzje', jak .. ga. zjew1ca w powe· 
~Qwoczesnej jak fabryki I przedslębior- sz~ ans 1.. e o~ a n: el wyw il a ę między innemi automat, pJszący i rysu- trzu'" "Aerolita, la:ające dzie\vczę". 
stwa Porda, sądownictwo np. w całko- wara W

d 
Ic~a'kro:"klce, z Illt ~rwS'zej dsztukba jący, Charakterystyczne są jego zwie- "Fatima, druma bez tułowia", "Pahk ~ 

't h' S d i i bIli "czaro z elS a. orzys aJąca z oro - , S d ' Il 'd . , b ' . b' ,. \VI ym c aosle. ę z owe wy era n, k II ki' h .. rzenla: .. pę z emca1Y Zlen, y za- ludzką głową.", "PrzepIRowanle ko :ety 
dostępni wszelkim brzęczącym argumen u P~y l C emJl. k kończyć robotę automatu, który s1edzial itd. polegają na złudzeniach optyczl1~"Cli. 
tom. Sprawiedliwość kupuje sIę tak sa- d ,le.r:rsZym wy onawcą kunsztu., ~a przedemną, jakoby oczekdwal moich roz ... ArtyśC!i" cd są zresztą doskonale ZOl 

mo jak wszystko inne. TO Zle}s ego, znanym nam z nazWl~ a, kazów. Miał.em tylko wprawić w mch ganiizowanf i zrzeszeni. Najwjęks'~ą or-
W Nowym Jorku dwie czy trzy od- b!l .fr~",cuz J~e: de R~;erer, podający sprężynę, by rozkoszować się owocami ganizacją jest zarożony w r. 1912 w Lip 

rębne policje, które się wzajemnie zwał SIę Ja o ,.pres 19ateur (szybkopalcy) długooczekiwanemi mojej pracy. Moje sku .. Związek niagiczny", posiadający 
czają, jedna drUgą uważając za orgaru- serce gwaltownie bito ... Położyłem ar- w szeregu miast swe Wje. 
ucję bandycką. podbój Europy duch amerykański w ca- kusz papieru przed automat i postawf- Zresztą "interes" czarodz;iejski u.paaa 

Wybory to Jedna orgia przekupstwa ro~ci, byłoby to jeszcze nie najgorzej. łem pytanie: Kto cię stworzyl? Poczem i ki;no stwarza barwniejsze "illtl'zj~" fa 
wobec którego wszystkie nasze sztuki Obok bowiem złych swoich stron, przy nacisnąłem sprężynę i mechanizm po- "- magik. Naiwnych jest coraz mn:ej ... 
w tej mierze to czyste kwilenie dziecin- nosiłby on nam dobre - energię, wytr- cząt się poruszać, Nie odważyłem 'się Więc trzeba ich sz.ukać w nillinach sp.o
Ile" wałość, umiejętność i zapał do pracy. oddychać głośno, by nie przeszkodzić po tecznych, w zapadłych ką.t'<łch, odleg .. 

W jednem Chicago po trzy tYSiące zdolność organizacji i kupieckiego ra- mszeniom automatu. Uśmiechalem się łych od sz~aków kultury miastoczkacli 
morderstw roczl}ie, dokonywanych na ChUllku, wreszcie wiele szczerego ide- doń jak do syna. rozpoczynającego nau- pokazywać w buda,ch jarmarcznych ... 
ulicach w biały dzień, więc więcej niż alizmu, Ale niestety duch amerykaflski kę pisania. A kiedy zoczyłem, że ramię, Zwolna więc następuje - zdekonspl 
dziesięć dziennie, czyli że w naszych zanim przekroczy Ocean, rozdziela się, które do tej chwili byfio sztywne, uieru rowanie "magizmu", handel "tajemnica 
lIajgłębszych borach 1 kniejach w nocy Dobre jego strony zostają przeważnie chome, poczyna się poruszać i silną ręką mi" kunsztu, spowszechnienie "szt~~ 
bezpieczniej niż na llajIudniejszych chi- u siebie w domu, a do nas przechodzą wypisywać moje nazwisko, pociekly mi czek". Istnieje więc n,lemal w kaidem 
cagowskich ulicach w dzień. A nad tern przedewszystkiem złe strony. I gdy na- łzy z oczu i d.~ękowaJem niebu za taki \vielkiem mje~cie "sklep", w którym l1:e 
wszystkiem naiwność i wręcz głupota wet odrzucimy z pośród nich najgorsze sukces"... "c~arodz,iej" z szpiozastą bródką i w dlu 
tłum6w i nie tłumów zgoła bezprzykła- i najbardziej niebezpieczne, to pozosta- Robert 110udi:n miał zresztą od~grać giro ptasz1czu, a uśmiechnięta panna z 
una, nie zawsze jeszcze dość śmiesznych 1 również pewną rolę "polityczną": rząd modną fryzurą sprzedaje "aparaty" eza 

I gdyby razem z uolarem szedł na dzikich., ,fran,cuslci posłużył sIę bardzo sprytnie rod,lziejskiie. 
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Wierni' przysiędze, wolała śmierC, niż niewolę ukochanego. 
Znaleziono ją na łóżku w b!eli ślubnej sukni w kałuży krwi. 

Czestochowa. 9 pafdziernlka. li. Przed kJlku m1eslą,cami uplanowali 
Wiieś Kłomnice pod Częstochową sta wydanie córki swej za mąż. W tym celu 

ła się widowńią strasznej tragedji. oiciec wyszukał konkurenta w osobie 
W Kłomnicach oddawna zamieszkuje 6O-letnie~o gospodarza, zamożnego rol-

spowodowanego koniecznością wyplac& 
nła zięciowi posagu. A sędziwy konku
rent mtodziubklej Marysi z góry zrzekł 
się wszelkich pretensji. 

Ta sama ręka, kt6ra reguluje świat 
tały, bardzo często jest zajęta kolysa
uJem dzieci. 

rodzina Swiątak6w. nika z przedmieść Radomska. 
Rodzina ta składała się z ojca, matki W wyborze swym Swiątak kierował 

I 20.:letniej c6rki Marysi. SwJąta'k jest się pobudkami nader egoistycznemi. 
najbogatszym gospodarzem we wsi. Chciwy wieśniak, wydając córkę za bo 
Swiątakowie w stosunku do swej córki I gatego I starego człowieka, pragnął u
by1i nadzwy~zaj surowti I niewyrozumia n;knąć uszczuplenia swego maj·~tku, 

M . e· & MeWA AM 

"KRWAWY HERSZT" w POTRZASKU 
Zdradziła go kochanka, której groził śmiercią. 

Policja zlikwidowała groźną szajkę przemytniczą. 
Częstochowa, 9 pa~dziernlka. ł kilkunastu minut walczył z bandytami, \ 19-1etnia kochanka .. Krwaweg-o her-

Konfident policji śledczej Antoni którzy zadali mu kilka ciosów notamI. szta" Stefanja Mafinowska nie mOl{ąc 
Chmieliński znajdując się przed kilku Konfident Sltracil przytomność. znieść okrutne~o traktowania postano-
dniami na szos·ie prowadzącej do wsi W ówczas opryszki przypuszczając willa ~o porzucić. 
KU'leje. zauważył kilkunastu osobników, it zabUl gO zabrali mu broń. pocze~ W tym celu zawarła bliższa znaJo
którzy siedząc w rowie rozmawiali ze Zb'Iegli.' 'mość z kilku .c~onkami b.andY, którzy 
sobą przyciszonym głosem. Traf chclat It tut PO ucieczce bandy wew:~ątrz SZaJ~l prZemytnlcz~j utworzy 

Chmieliński zbliżył się do nich i ośw.le tów przejeżdiał szosą jakiś wieśniak ty sK'P1sek przeckl~ko ~e~s~tlow:. t i 
eit latarka cala. grupę. który zabrał z sobą ciężko ranneg~ CIJC.~mda~zy o:vle,4 .Z1ja s ęb .jO em 

W t · h '1' d 'ó-" .. j Ch' 1'6 ki ł d ló l d C t zag-rOZh 'Z1'Cwczyn1e L-e ą za _ I e . . el c WII po nI M •• slę ~ ZiemI a- mle I s ~gO ? w z gO o zęs o Mal'inoWlska nie mając już nic do stra-
~iś męzcz~z~.a, który zbhzyl SIę do kon- chowy, gdZle .umIeszczono go w szpi- cenia lIdecydowrula slę z.dradzić go 
f~denta polIcJl. talu. przed policją. 

Chmielińs~i poznał w nim poszukl.v.:a Pol1c!a. zdobywszy od konf.identa in- Przybyła ~ięc do CzęstochowY, g'(!iie 
nego od dłuzszego cz~su przez polICję formaCJe, wyruszyła natychmIast na 0- zameldowała iż Kaczmarzyk w towarzy 
znanego bandytę Antoniego Kaczmarzy- blawe. . stwie dwóch członków bandy prz~bywa 
ka, który stal na czele bandy przemytnI Bnerg-Iczne poszukiwania nie przyn!o we wsi Kuleje 
ez.ej, ?~erującej na granicy polsko-ni e- SIty jedn~k .pozytywnych rezultatów i Wysłano t~m natychmiast większy 
mleckJe~. ... .' tylko dZIęki donIesieniu kochanki hrrsz- odział policji. 

.Konfl~~nt p~lIcJi me n,amyśl.aJąc SIę ta bandy, Kaczmarzyka. znalazł s e on Opryszków znalezlonu rzeczyWiście 
am chwąl wYCiągnął z ~Ieszem rewol- w potrzasku. w karczmie wiejskiej, gdzie raczyli się 
wer i skierowawszy bron w stronę ban Kaczmarzy<k, który stal,na czele orga wódką. 
dyty zawolał doń: nlza.cji przemytniczej, rządził się abso- Karczme otoczono kordonem. 

- Ręce do gó:y! . . lutnIe. Wśród to?,arzyszy sw~h znany Bandyci. których poinformowano wI-
. ~aczmarzyk me myslał Jednak o ?pel był pod pseudonImem " docznie o przybyciu policji U1Sitowali wy 

t1:en1U rozkazu. Na dany przez mego ..Krwawego herszta. skoczyć oknem, lecz P0chwY(;UllO ich l 
znak konfIdent zoS'tal otoczony przez re gdy1; obchodził się z nimi w nieludlIkI okutych w kajdany s'prowadzono do Czę 
sztę opryszków. którzy powalili go na sposób. Bit ich za naHżejsze przewinie- stochowy. 
łiemię i wyrwaIł mu z ręki rewolwer. nie, a nieraz, gdy podejrzewał którego Trójkę aresztowanych stanowili Kacz 

Chmieliński mimo przewagi liczebnej z nich o zdradę, zamykał w piwnicy na marzyk oraz 26-letni Antoni Bodzanow-
przeciwników stawił im opór. W ciągu dłuższy okres czasu. ski i ;:!7-letni Stefan Białek. 

Szpul.ka niei 
przyczyną tragedii 

dziewczęcej. 
Lódź, 9 październvka. 

(as) 17 -letnia Irena Szwarcówna, za
mieszkała przy rodzicach przy ul. Kon
stantynowsk·iej 15. pracowała w jednej 
z fabryk łódzkich. Była pracowita, su
mienna i jedyną jej troską byto zabez
p:Jeczenie bytu rodzicom, którym przy
nosiła ciężko zarobione grosze. 

Lecz oto przed kilku dniami stało się 
nieszczęśoie. Posądzono ją w fabryce o 
~radzież szpulki nici. ' 

Szwarc6wna przysSę gała. tż jest nie
t/nna. lecz nie uwierzono jej oj wydalo
no z fabryki. 

Zrozpaczona d~iewczyna nie powie
działa rodzicom o utracie posady. Przy" 
puszczała bowiem. iż uda jej sL~ uzyskać 
pracę gdzieindziej. 

Daremn'e jednak poszukiwała jakie
lokolwiek zarobku. Gdziekolwiek zwra
cała się z' prośbą o zajęcie, zamykano 
iej drzwi' przed nosem. 

Widząc. iż poszukiwailia jej nie przy 
nosżą żadnego rezultatu. QPowiedziala 
w domu o niestusznem posądzeniu, któ
re spowodowało utratę posady. 

Rodziice nie czynili jej wyrzutów, jed 
llakże dziewczyna mimo to nie mogla 
przeboleć straty zajęoia. 

Teśc· a 
Qłruła arszenikiem syn owę. 

Lask, 9 paMziemika. \ teściowej niema ratunku, sama zdobyła 
By ta wlerną i kochającą toną dobrą sie na energję protestu. 

ł troskliwą synową. Lecz mimo to, mat- Przy pierwszej napaŚCi teściowej w 
ka męża, żywiąca ku niej bczpodsta wną gniewie rzuciła się na nią i dotkliwie obi 
niechęć. zatruwała jej życie. la pięściami. 

Wszystko. co tylko uczyrda synowa, - Jeśli nie zamilkniesz. zabije clę Jak 
poddawała ostrej, złośliwej krytyce, 0- psa --. zagroziła doprowadzona do osta
śmi~szając ją wobec męża i domowni- teczności kobieta. 
ków. Matka poskarżyła się na synową, sy-

Ale Zofja Krakowiakowa kochała mę- nowi. 
b. a więc ... złośUwość teś~lowel znosl- Krawczyk nietylko że nie skal'CiJl żo-
ła cleroJiwle. ny. lecz oświadczył matce Iż spotkała 

Mąt. Zofii, człowiek pozbawIony e- ją zasłużona zapłata. 
nergj;, nie umiał uchronić żony przed dO Stanowisko syna w duszy złej kobie-
kuczIiwością swej matki. ty ro~pętało bestjalskle insiynkty. 

A stara Krakowiakowa nie przeoczyła I poprzysięgła swej synowej ze-
ua;drubniejszej okazji. aby po~nebić, mstę. 
znieważyć. zmaltretować synowej. W ub. środę wykonała ją w ohydny 

To też z biegiem czasu, nie mogąc sposób. 
d'lużej znosić wyrafinowanej dokuczli- Zofia po spożyciu śniadan:a zachoro
wości teściowej. Zofia kategoryczn:e za wała gwaltownie z niwątpIiwemJ obja
ż~\dała od męża, by przez enersticzne wy wami otrucia. 
srupienie kres położył jej mekom. Wezwano lekarza, który stwierdził, 

Ale mąż zbagatelizował słuszne ź<l- iż Zofie Krawczykową otruł ktoś przez 
danie małżonki. I wszystkD pozostało wsypanie do Jedzenia arszenniku w 
jak dawniej. znacznel ilości. W stanie groźnym odwie 

Stara sekutnica nadal jak szara gęś Zi0110 ją do szpitala. 

Marysia, której nie uśmiechało się 
małżeństwo ze zgrzybiałym starcem u
siłowała przeciws1a wiĆ się ich egoisty
cznym wymogom. Zaprotestowała 0-

stro. Tym ostrzej, it serce jej należało 
fu·t do innego. Wybrany MaJTysl był ubo 
glm, lecz _ szlachetnym ł przysLOjnyro 
chłopcem. 

Ale bezrozumni wieśniacy za wszelkl\ 
cenę postanowiał wydać fą za mąż za 
cZlłow:ieka przez nich upatrzone~o. 

l zawrzała wal:}{a zac1ęta. 
Z jednej strony brutalne represje, t 

drugiej postanowienie niezłomne unik
nIęcia ws1rętnego handlu duszą i ttia
łem. 

- Przysięgłam Jaśkowi I w:1erno~c1 
dochowam! dla dodania sobie energjl 
powtarzała w duchu maltretowana Ma
rysia. 

I dzięki zastosowaniu r6tnych podslę· 
pów, kryjomo spotykała się z ukocha
nym. Na nieszczęście Sw.lątokaw,ie do
wiedzleIl 'sl~ o tern. 

Zatrwotenł motllwośclą w1wecze
nla !ch planów, p<. :.tanowUi przyśpie-

szyć zamążpójście cór'kl. 
, I wyznaczyli terrniJn ślubu. 
Wieść ta razita nieszczęśliwych ko· 

chanków, jak gromem. 
JaŚ'ko, kt6ry równlet bardzo kochał 

Marysię, dowiedz.iaws?y się o wyjściu 
zapowiedz.i ślubnych, szalał poprostu 3 

rozpaczy. 
Marys'ia Jednak wo1ala raczej śmierć, 

nit dozgoone zaprzedanie w nlewol~ 
zgrzybiałego starca. . 

WydaIiszy się pokryjomu z domu. 
spotkała się ze swym kochankiem. 

I oto w 'kościele poprzysięgła mu do. 
z.gonną wierność. 

Trzymając za rękę Jaśka ,u stóp olta 
rza, wśród gwałtownych łkań wyrzekła 
te tchnące bezgraniczną miłością i tra .. 
gizmem słowa: 

- Umrę raczeJ, nIż z klm trutym VI 
tem miejscu uklęknę. 

Nadszedł dzień ślubu. Zjechali zrupro 
szenł goście. 

Marysia w stroju weselnym blada lecz 
spokOjna obojętnem okiem obserwowała 
gorączkowy ruch, panujący w z,ag,rodzie 
ojcowskiej. 

Nic ją nie obchodziło to wszysiko, ba 
już powzięła tragiczną decyzję. 

Przed dom Swiąfków zajechała brycl 
ka, z której wysiadł sędZiWY pan mło
dy. Na ów widok l'Aarysia jeszcze bar 
dzIej zbladła .... 

- Za chwilę przyjdę '- drża,cYIll gło 
sem rzuciła zebranym. I weszła do ko
mory, drzwi zap.lerając za sobą. 

Upływał czas, a l'aJllonY młodej z po
wrotem nie było. Zebt.m por:zęll się nie 
cierpliwić. Wresz.cle 7aniepokojony na
rzeczony zapukał do dn.wl komory. Pa 
nowała za nimi niczem nipzamącona ci
sza. Ponowił pukanIe. Bez skutku. 

Mroźny wiatr śmierci przeszedł PO 
izbie. Weselników ogarnęła panika. Wy 
walono drzwi. Obraz, jaki ujrzano wszy 
stkim zmroził krew wżytaoh. 

Na łóżku w bialej ślubnej sukni w ka 
łuży krwi, spoczywała Marysia. Krew 
buchała jej z gardła. Stal brzytwy blysz 
czata wręku nieszczęśliwej dziewczyny. Nie widząc żadnego ratunku zdecy

dowaia się odebrać sobie życie. 
Wczoraj korzystając z nieobecności 

domowników napiła się znacznej dozy 
iodyny. 

Przybyly lekarz odwiózł ją w stani,e 
o;!eprzytomnym do szpit31a Poznańskich. 

rządziła się w synowskiej zagrodzie, Momentalnie domyślono się. kto był 
dla syn~wel wymyślaiąc coraz dokucz- sprawca, zbrodniczego zamachu. Areszto 
łłwsze udrekl. Aż całkiem umemożliwila wano nieludzką teściową. W I{rzyżo
życie maltretowanej kobiecie. wym o2ulu pytań przyznała sie do usiłO 

Krzyk zgrozy wydar-t się z piersi ze
branych. Rzucono się pa ratunek. Spó:f 
nlony. Wszys1ka krew odpłynęła z wier 
nego kochającego jej serca. Dochowała 
przysięgi, uożonej u stóp ołtarza. Widząc. że znikąd przed zjadliwością waola morderstwa. 
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łłie wolno zmieniać nazw uUc, mających ZłlilCZBOłu dla ilfZyszłych 
badaczy naszego grodu. ' 

~ależy jednak zmienić nazwy ulic bezsensowne i głlloie. 
Łódź, 8 października. l Ponieważ przez caf y czas pan owa

W ostatnich Jatach powst,at w ca- nia zaborc6w 
Chłopiec: Proszę dla mnie lod6w za tym kraju często nawet wspomknać nie woJno 

'!O gros~y... prąd przemfanowywania nazw ulic było nazwisk ludzi sławnych I zasłu-
Kupiec; Ntema. porcji za 20 groszy... miejskich na nowe, żonych, 
Chłopiec: \\' t(!kim razie proszę mi a zdarzenia hIstoryczne, obchody i ro 

dać za 40 ~70JZy l polowę niech pan nie bacząc na to, że niektóre ulice wy cznlce prześladowane były prze~ rz,\-
~ MłM:1!i1S iewa wodzą swe naZ\vy od imiom i naz\visk dy zaborcze ~ nic więc dziw!iego, że 

Wydawanie premii 
zastuionych Polsce obywatel!. gdy po ucisku nadeszla era wolności 

Jedni nazywają to odruchem patrjo- chcemy imiona naszych staw uczynić 
tYCZilym inI1li - owczym pędem naro- tak głośnemi, aby na każdym kroku 

W dniLt dzisiejszym zechcą się zgło- du, który w całej pelni chce 'wykorzy- przypominały sIę, aby bity w oczy i 
~fć do administracji "Expressu" (Piotr- St'8.Ć swą woiność PO 150 latach niewoli alarmowa~y s'tuch. 

dkov,;7·Sk~ 4~, z frodntbu) w godzina~h o~ 4 LZiUSit:Jl1i#AsmF5ilSGakMten~tmiiMm.ummll~"'.łi&EiIW 
o -ej Wlecz. z o ywcy premJl dZle- . 

wlątego konkursu z Ilsty nr. 6. 
~",,,.4 4'* 'fi M Krwa wa egzekucja 3 żołnierzy 

Oprawcy mordowali ich na zimno' nad wy .. 
kopanemi grobami. _ 

Po 7 latach ohydna zbrodnIa wyszła na iaw. 
Krzemieniec, 8 października. czątkowo nie chciał, lecz pod groźba na 

Zatargi między włościanami wsi hajld usłuchał ł przystąpił do mordowa 
Swiniucl1Y na Kresach (pow. krzemie- nla trzeciej ofilary. 
nieckI) doprowadziły do ujawnienia Mimo ciężkiego poranienia bagneta
ohydnej zbrodni, popełnionej tam w 1919 mi wszyscy trzej męczennicy żyli jesz-

W sZYS<'J f m6wilI, że Halinka jest ze- r. na osobach trzech żołnrerzy polskich. cze. W ówczas włościanin Chamienko 
llsut~ dziewczynką, ale ja nie chciałem W okresie krwawego lata 1919 r. na rozkaz Mackiewicza dostrzeliwał ich 

Jedyna wada. 

wie t IYć... włościanie gminy oleksienickiej zorgani z karabinu. 
I-IaJinka ma dopiero 22 lata 1 jest ta- zowali zbrojny oddział, mający na celu Jeden z mordowanych mimo strasz-

k Ż k i tk t k t przeciwdziałanie wojskom polskim. 
a przecie s romn u a, a a ws y- Komendantem zostal niejaki Jan Mac nych ran od bagnetu i dwóch postrza-

dliwa... k lów w piersi; nie tracił przytomności i 
Ale wczoraj , przekonaełm się, ~e lu- iewicz. Pewnego dnia oddział ukraiń- błao-ał o darowanie mu życia. 

A ski ujął w pobliżu Swiniuchów trzech to 
uzie mieli rację... polskich ±olnierzy i przekazal ich Mac- Mackiewicz zakończył okropną tę 

Było blc klewiczowi, celem odstawienia do szta- scenę wystrzałem z rewo1weru w skron 
Mamusia Halinki wyszła na miasto, bu w Oleksienicach. żołn~erza. 

przedtem jednak zapowiedziala swej Straszna ta z1.. rodn!a wYdała się w d t j j 6 Mackiewicz wziął ze sobą kUku Iu- ,u 
oras aStąceh CI r~alz~el: . t f dzi ze swego oddziału jako eskortę i, wy ostatnich czasach wskutek nieporozu-

- ue a., 11 lU (O. o Plą e ma mien' miedzy oprawcami. Aresztowany 
'ść d . J lj Od b prowadziwszy nieszczęsnych Jeńców za .. 

W zasadzie więc niema wtem n;c 
zlego: jest rzeczą chwalebną czc:ć w c.d 
powiedni sposób pamięć swoh~h boha
terów, nie można sprzeciwiać się. aby 
ulicom nadawano imiona s!awl1ych lu
dzi, zasłużonych w sztuce: kul turze, do 
p~wnego stopnia 

jest to nawet naszym ooowi'lzkicm 
utrwalić na wieki czyny sla\\ ne, zda
rzenia wielkie, ale z drugiej strony na· 
leży wziąć pod u''\'ag-t~, że 
nie woillo zacierać i zmienla6 tegOj CO 
w historji rozwoju kultury może mieć fa 

k!lś cechę pamiątkową. 

Nazwy ulic stanowi1 niekiedy właś .. 
nie taką pamiątkę, kt6r,~j nieposzanowa
nie byloby raczej dow:ldem barbarzYll 
stwa, niż cywiUzacji. 

Ilet to razy bowiem s;ę zdan::a, ż..e 
na zasadzie tej lub owej nazwy ulicy 
historyk wyprowadza no\ve wnioski 
naukowe, uzupełnia sw ~ dz:eło i kory
guje iakty. 

Nieje'dl1ą zagadkę historyczną roz .. 
wiązano na zasadzle badań nad nazwa 
mi niejeden nowy s'zczegól do hlstorji 
kultury może dodać początek jakiegoś 
nazwiska człowieka lub miejs(;uwości 

Z tych w!ęc wzgkd6w 
nie wolno w zasadzie zmIeniać nazw 

1I1i~, 
nawet w celu tak wzn:osfym, aby je) 
nadać miano boh:l(era narodo\\ ego lub 
utrwalić pamięć jakiegoś bistorycznego 
zdarzenla. 

Oczywiście, 1.e są pe'.\l1e wyjątkr, 
nazwy uhic, nie mające najmn:cjszego 
znaczenia, które nie stanow;ą żadncl pa przy] o mme pan u an... y ym Mackiewicz w,,-;yparl si'" winy, lecz po-

. d' ł 'ść d t' t wieś, kazał tam wykopać głęboki d6ł, " me z ązya przy] o ej pory, pos a- grążyli !!o Kulina i DacJ'i. Czwarty z 0- miatkI' i mogą być dowolnia zmienione. 
. i I t·ć· b t poczem przystąpił do krwawej egze- " . raj s ę mn e zas ąPl I za aw ymcza- prawców, Chamienko, zmarł przed pa- Do takich najeżą naprzyklad w Łodzi: 

sem pana JuIjana... kucji. 1 t 
Halina skinęla gł6wką i odrzekła: 201nlerzom polecono rozebrać się, po roma a y. . {uliCa Zielona, Cegielniana, Zakątua, In .. 

D b t k czem Mackiewicz rozkazał Antoniemu M~ckIewIcz, Daci! l Kuli}1a! będąc~ żynierska Cie-ta Wodna itd. 
o rze, ma ecz o... Kulinie z eskorty zabić bagnetem naj- obecme obywatelamI polsloml, stanęh . ,}I'l , • 

I mateczka wyszła. przed s"'dem olrręgowym w Równem, Takle nazwy same proszą Się o 
T-f l' 1 k ł t i 'd l młodszego z jeńców. Oprawca wbił ba- - 'I .~ 
11a tnlCa zam nęła s arann e rzw, gnet w bok ofiary, Drugi cios ugodził gdzie Mackiewicza skazano na 12 lat zmianę i nie będzie przestępstwem ze 

osiadła na kanapie i wzięła się do czy- padającego żołnierza w pochylone ple- ciężkiego więzienia, Kulinę na 6, a Da- strony samorządu jeżeli nada tym uLi-
tania "CzerwoneJ Garsonjery". cHa na 4 lata takiego więzienia. com l'ml'ona lub ""az\;vis!r"l osób zashlZ' o-

PD upłyWie godziny rozległ 'się dzwo cy. .. " .... 
ilek. Z kolei Kulłna począł mordować ba- Wyrok ten zost~ł ~becnie ~atwier- nych, których pamit;ć należy uczcić cho 

fi II k t la d- zwl Na ogu gnetem następnego żołnierza, a tymcza dzony przez sąd naJwyzszy, ktory obra '. b dl . d '(> '~; 
a n a o worzy . r . pr P l D dowa~ pod przewodnl'ctnTeln sędzI'ego c1az'y a sam<.;.'; W z' ,CZl1OS".. . ttanąl pan JuIjan, dawny, przyjaciel tna- sem Mackiewicz rozkazał orfi e aci- 1 V'ł N' l d k ć 

teczki, bardzo przystojny młodzieniec, jowi zgładzić ostatniego jeńca. Chłop po Giżyckiega. ' le wo ue. Je na porywa Się nl 
ubrany bez zarzutu i ogromnie dowcip- najstarsze i najbardz:cj charakterystycz 

ne nazwy, aby dać upust próżno5ci lub 
ny. D ł "\ Halinka zaprosiła go do pokoju. Jaczego amerykankI· są adne fi' źle zrozumianemu patrjotyzmowi, 

- Szanownej mateczki nIema?,.. . • Do takich nazw bodaj najstarszych 
,.... Niema... l najcharakterystyczniejszych w Łodzi = ~iec~ie~~~Cfu.:~!~:J;·m6wila, że- Nie idą ślepo na pasku mody i dbają głównie : naleiy Nowy Rynek, przemianowany 

6ym pana zatrzymała, jeżell nie zdąży O "twarzowe" stroje. na plac Wolności. 
wrócić do piątej... Nazwa Nowego Rynku rochodz\ 

_ A to cudownie ... - odrzekł pan NiejednokrotnIe słyszy się i czyta o Amerykanki odpornie zachowały sIę stąd, że od tego miejsca gdzie wznosI 
JuIjan, nie spuszczając oka z łialinkL tern, że w Ameryc'e pra wi,e niema brzyd wobec narz'ucanej im przez Europę pi-

Usiedli oboje na kanapie. kich kobi~t. Zapytujemy tedy, jakże to l<antnej linii okręcanego koto nóg plasz- się obecnie magistrat, 
Pan JuUan zaczął opowiadać o po- jest możliw'e i czy wogóle tego rodzaju cza. Po dluższem samowładztwie !inji rozpQczynała się rtowa dzIelnIca środ. 

g'odzle. łialinka uśmiechnęła się (niewia rzecz oparta jest na prawdzie? prostej. Europa przyjęła fałdy i klosze. miejska, 
domo dlaczego kobieta uśmiecha się za- . faktem je$t, że amerykanka umie za Awerynka nic sobie nie robiła z tej no- powstawały nowe, wieloplętrowe ka .. 
wsze gdy jest mowa o pogodzie). znaczyć swoją odrębność indYWidualną wej mody, ale nosila dalej prosty płaszcz mienice, bttdząc do życia odłogiem Ie. 

Potem pan Juljan zwrócił uwagę na przez swój sposób ubi'erania się. Kobie- Ponieważ jednak zmiany są koni·ecz-
manikir Halinki. ta amerykaI1ska nie lekceważy mody, ne ! linja prosta, męska, wypierana jest żące put'kowle. 

Dziewczątko podało mu swą rączkę ale umiejętnie przystosowuj'e ją do swej przez miękkość, kobiecość. falistość, Właściwa Ł6dt, dawna Łódż roz .. 
f odwróciło wstydliwie twarz. indywidualności. musi tedy znareźć jakąś drogę pośred- ciągała się wzdłuż ulicy Nowomiejskie; 

Pan JuIjan ujął lekko jej rączkę w . Naprzyklad moda nakazuje, aby suk nią, kompromisową. Stosownie do tego, wokół Placu Kościelnego i Bałuckiego 
swe wYpieszczone dłonie i począl oglą- nIe były. szersz~ - amerykanka pos~e- płaszcze w nadchodzącym sezonie będą ó . d 
dać paznokietki. rza .s~VOJą suknI~, ale tylk~ wtedy,. kre~ miary charakter bluzkowy. Ten poszerza Rynku zwanego r wnIeż z tego powo U 

Halinka śmIała się głośno i krzy- dy Jej to odpowIada. NOSI spódmczkl talię, a zachowuje dołem ulubioną linję. starym. 
czała: szersze i węższe. stosownie do potrze- Moda mówi: małe kapelusze. Z chwllą więc gdy przemianowano 

_ Ale!, proszę pana, nIech pan zo- by. - N:e, w małym mi nie do twarzy- nazwę Nowego Rynku na Plac Wolnośc1 
stawi... Tak nie można!... diiłliiltł .. ł!lIłiSlSW .... ·ł.#!łd .. AłllIiIl'IJIIi\llIiiW pow!ada amerykanka - dlac~egóż zre- zatarła się granica między starą a no-

Pan JuJjan zamiast odpowiedzi wziął _ Był. sztą tylko ma le kapelusze? I śmiało wa ŁOdzią. . 
Halinkę na kolana. a dtZiewcząbt!<joćpurkPu - Nudził się?... wkłada większy kaiPeblusdz'1 jmk'alownictzo Dla przys'złych ,pokoleń. szczeg6inle 
rowe ze złości poczę o go o l a rę ą N' W l ocieniający twarz ar z e o-.zys ny , 
po twarzy. = p~e~YstOj~~~·prawda? ... _ pytała dla cery niezupelnie świeżej, chla rys6w zaś dla hi'storyk6w i przyszłych ba.<J.a-

- Pan jest bezczelny!... Pau zapo- dalej mateczka. _ l ładny, co? ... Poda- niezbyt regularnych. czy naszego grodu przemianowanie 
tnina, że mam 22 lata!... ba ci się?... Co s:ę tyczy zaś barw, to panuje w nazw najcharakterystyc.zniejszych 

Pan JuJjan mial jednak doskonałą pa A Halinka, robiąc jak zwykle nie- tym kierunku nicz'em nieograniczony miejscowości i ulic stanowi ndepowetQ4 
nllęć, wątpię więc, czy czynił to nie- "t' rinną minkę, odpowiedziała spokojnym przepych, wYrażający się w najryzy- waną stratę naukową. 
świadomie. onem: kowniejszych, najśmielszych połącze- O l . t -ć' l ~..lI.6 

Po godzinie pan JuIjan, odprowadza _ Owszem, mateczko ... On jest bar nlach. Byle to tylko było ładne, twarzo- tern w'tInl parnIę a C ', 'lU rZ} 
ny przez Halinkę do sieni, opuścił miesz dzo ładny ... I przystojny ... Ogromnie do we i efektowne. J zbyt szczodrze szafują zmianami nazw 
kanie niemniei zadowolony, niż ze sp ot wcipny i elegancki ... Bardzo sympatycz Istotnie w Ameryce rzadko kiedy uUc charakterystycznych, nienaruszając 
kania z matką. ny i uprzejmy ... Zauwaźyłam .tylko je- SP .. l)tY.k. a . s,~ę brzy~ką kObi.etę. ~lb~w. iem. jednocześnie g.lU'PIitCh t bezsensownycll 
- d~a. wadę: on ma strasznie Zimne no- r7.adko ktora kO~)l~ta. ~decydule SIę po- 'ak: Zielona Cie:ppllaaa Zak!:\ma Mil~()Ilow~ 

Mateczka wróciła dopiero o ósmej. gl... ' zostać brzydką, lezeh l~ n.?-]T~t ,.taką, ~- ,J 1" r~r .... "" r'~'-~ I - ~_. ~ 
- ,Czy pan Juljan byl? .. t Bolski. -' tura st:w..Qr~@j. -: ~wJ-!-eJPIU!S.h.-. 



I 
w roli Harry P e e I który dawno już porzucił strój apasza I przywdział dob
główn. , rze skrojony frak i nieskazitelnie błyszczący cylinder. -.--c:::::::a 

Nad program: Zaaferowany buchalter. Arcywesoła komedja w wykonaniu Sid Smitha. 

&J!* fMł' I@ i • iN·W. fi 

CASlłłO 
tui' powtórzenie wczorajsze) premJery najefek

towniejszego fUmu wytwórni "Ufa" , 

Z RO C 
w którym genialną wprost kreacją stojącą na nieznanych 
dQtychczas ~yżynach gry aktorskiej, zachwyca najwybitniejsza 
artystka społczesna, pełna niezwykłego wdzięku i zniewalają-

cej potęgi zmysłowej -

Oodnymi jej partne
rami są słynne "mę
skie gwiazdy" "Uf y" 

W!rBer Kran~ 
oraz 

Jeny Ilexan~er. 
początek przedstawia'" o 3-ej. 

'MA 

Pocz~tf!k o godz. 8-eJ pp 
M - .., 

Dz·ś 

i dni następne 
Hasza znakomita rodaczka 

L 
lako 

Bezwstydna kobieta 
u 'M,,_ .. w. .. " a S·WłłJil&t1iBlJ .... 

t( 

w żywiołowym dramacie, ret. RAOULA W kLSHA. fUm Jest osnuty 
na tle znanej powieści MIchała Arlena - będąeej historią niezwykłych 

Intryg. 
Orkiestra symfoniczna pod klerunk. p. M. Chwata. 

• 

złodziejski w kościele. 
Niezwykłe odkrycie zakrystjana. 

Zak'rystIan k'o~cIota św. Pawła w.M1o zaczęty go ogatlllać' w4tpIlJiw()Ścl. Zoadd 
na chjum , zauważył od peWnego czasu on kryjówkę kobiety l zauważyJ, te jest 
że światJo na jednym z altarzy ctęsto tam formalny obóz zJodzlejski. Na pod .. 
gaslo. Niekiedy też bral{1()wa,oo plienriędzy lodze le±ał kOC welnlany, maszynka spł 
składanych w kościele na o~iary. rytusowa. rówe zapasy potYWlierda., p~ 

I 
~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Wszystko to wskazywało, na O'bec7" ra nowych pantofe~ków damskich, ża .. 
ność jakleg;oś zlodzieja w koś'ciele, kt6- kiet wełnIany, przybory do szycia I cały 
rego jednak trudno byto wytropić. Pew pęk i:nstrumerntów złod'Zlejsklch. 
nego dnia, g,dy zakrystjan, robiąc po- Tymczasem z.lodzieJka ml:knęła I 0-0 
rza.dlki przy o!tarz.u l' pośwleo!t śwl'ecą czywiści'e nie :pokazała się w!~eJ w. ko 
do szpary w stole O'łtarza zobaczy,ł ze ściele, zakrystian spotkał ją w kilka dnI 
zdumieniem jakąś postać skulon3. pod potem przypad:kIIem na ulicy. 

MiEf 'lWi W~.'Vs4iA4łJS!!. b GAGAiw ....... MiP .. tJt are e_a.. 
JUTRO, \Ii n§edzielq dnia 10 paidzlernika r. b. 

o godz. n-ej w południe 

Olvvarc·e Wysla y 
Gospod~rsko. Higjenicznej W Łodzi 

Al. Kojclusakl 73. 75, 77 •. Targ Rzemleilnlcz»" 

ft~~:i~~a ń~r~~f~~t,~; BIURB WYHAWY, Piotrkowska 09, Tel. 41·41. 

stołem. Wtedy polecil ją aresztowJ\Ć. OkaZ-a 
Po kilkakrotnem aaremnem wzywa- to s~ę, te Jest to stała bywalczyni pew

niu jei, by wyszła. wyciąglnąl postać nego baru, .wielokrotnie !karana za kra-
silQ. z ukrycia. Okazało silę, te była to _d'lA_e!.· ____ IIIIi· ____ I7iDI~Bil 
kobieta, jedna z najgorlJi.ws'Zych bywal- -
czyń kośclot~ która uiejednokrotnle sa
ma wskazywa~a zakrystjanowl podejrza Szkola łań a 

\V. blPlłłSKIEGD ~~:U~~t~Ol~EL 
ne osoby w świątyn!. 

Kobieta powiedzIała, It 'Jest bezGom
na i błagała, by jej nIe wydawa.ć w ręce 

I pol.icid. 
•• IMMHIIHJ.INI.a.ilłDłHłltłl~.8.IIIMI~.IHDłI Zakrystjan zrazu uwleTZyl, ale potem 

Nowy kur. poczlltkowy rozpocznie si, H-gOI 
- - dla iaawansowanych 12 b. m. - -

- Karty wstępu: EWANGIEL!CKA 17. -.. 
15) JULJAn STARSKI. 

, • 

Czerwona !r....-_ 

chet~ $olę I pysznr, te tam na swojej ł Wtedy S'tefka Brucwwna odgarnęła: 
"Czerwonej garsonjerze" posiadł mię- z czoła krucze, gęste włosy t, rzekta na 
dzy Inneml dwIe "dzlewusZkt z dobrych wpól do sJeble nawp6f do starego bu
domów" ... Łotr ... Wampir .• A ta jędza cha'ltera: 

GARSOHJER 
Tornowa - to jego macocha ... Z nIą za- - Za moją krzywaę ... za moje życie 
wart . tę ohydną spólke .•• Dirfman mI to złamane ... za moją - miłość ... 
mówH .. On ich zna, doorze ZI11a.~ 

-Tomowa?, R.ozdzlat V 

- Tak, tak .•• Irka wsiadIa do pustego tramwaju. 

Irka obserwowała Bruczównę z za- ~ Pani to zrobi? - On z jednej strony, ona - z dru-
eTekawlenlem. Była teraz piękna z tą - Tak... glej. SsaU naszą krew, wychłeptali, a po 
swoją nienawiścią, której bynajmniej nie - Kiedy? tern ... Zresztą -- sama pani wie ... 

Konduktor uprzedził: 
- Jedziemy do remizy ..• 

- Nie szkodzi ... Scho<lzę na Naruto\'.1 
ukrywała. - Dzisiaj.... Irka podnIosla się raptownie z krze- cza ... 

Stowo "Kranc" wymawiała dobitniej, _ Niema go w Łodzi... sra. Podała Stefce rękę na pożegnanie Irka wlożyla ayskretnie rękę do to--
.. . k t' k żd . m ll·t W·· t i rzekła· rebki, gdzie przykryty je-clwabną cbu-JlilZ mne, a cen UląC a ą me a l erę. - lęC JU 'ro... . 

Zaci'skala pięści, zapalając się coraz bar J l ' - Do widzenia ... Wszystko będzie steczką, leżał maly, niklowy "Brow. - eże~i wroci... " 
dziej. Padaly srowa twarde t ciężkie jak za'łatwlone... n·ill'g . 

Wreszcie wycharc!zata: t -Zaraz, zaraz ... 'Jeszcze coś chciałam Wyciągnęła go w nocy ze spodni 
gtazy. irka by ta zupełnie już zde~yd:)- . . d . Ć Heńka, gdy spał jak zabity. Poprzez elen 

_ Musimy z nim zrobić koniec,,- wana. DzJwiła się sama sobie, Że Jo- pani pOWIe zle ... -
Słuch'am ką tkaninę wyczuła końcami palców 

- W jaki sposób? tychczas o tem nie pomyślała. -J . I ś···· . ś zl'mll~ stal lufy. W b d - eze i co ... w razIe czego .... ma 't 

:- ar zo prosty - ot... '- Nic nie mam już do stracenia - pani w tem mieszkaniu bezpieczne schro Tramwaj gnal jak szalony naprzód. 
'lrobiTa wyrazi'sty gest ręką. myś'lała pośpiesZlnie, gorączkowo. -Bru nietrie... podrygując niemilos'iernie. 
- Zabić? - z~ytala Irka zupełnie cz6wna nie może tego zrobić, więc zro- Bcrton6wna kiwnęla głową na znak "- KiJińskiego! Skwerowa! - l:10n 

~pokojnie. blę ja. Za stracone życie, za rozpacz, za zgody i zniknęła za drzwiami. sowal konduktor sennym głosem, cZY-
- Tak ... Za to, co z nami uczynił, nie ból. Po jej odejściu do pokOju wślizgną! ni~c w dużej czarnej książce jakieś notat 

może być Innej kary ... Ja - straci.fam W pokoju zaległa już zupc!na ciem- się Dirfman, zapali! lampę gazową i nu ki. 
'odzinę, narzeczonego, żjcie... ność. ci1 zapytanie: Irka wysz1a na peron 1 przy n:łłbl!ż. 

Załkała suchym, spazmatycznym pta Stefka uniosła się na lokciach, prze- - No jak? szym przystanku wysiadła. Ow;onę-ta 
ezem. Bertonówna milczała, ale powzię chylila się ku Berton6wnie i szeptać jej - Zrobi wszystko, jak uplanowali- ją charakterystyczna woń poż6t~lych li-
la w duszy stanowczy zamiar. poczęła na ucho spieczonemi wargs.'lli: śmy... śc'i I wię<lnącej trawy. To opodal drze-

- Dobrze - rzekta po chwili 11l0C~ ~ Jedna tylko drogę zostawił nam - Tak? - hvarz Dirfmana rozjaśniła mat w jesiennej zadumie park Staszica .. 
ttym glosem. lon, Kranc ... Na Tramwajową, a potem I się uśmic'chcm zadowolenia. - Dosko- Na ulicy byto ciemno choć oko wykol.. 

Bruczówna chwycJ~a ją, za ręk~ - na róg ... Wszystk'im już rozpowiada, nale. (D. c. n.) 
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W ruinach meczetu.-P·łaszcz Mahometa.-Egzekucja 
w Mirknazie.-Sm ierć straszi~wych bandytów.

Aktorzy w mundurach.-Z tajemnic haremu. 

Dzięki niedawnym W}"darzenlom ptr 
litycznym I wojennym Marokko zdołało 
zwrócić na siebie oczy ' całego świata. 
Stało się ono mniejwięcej od roku celem 
pielgrzymek licznych żądnych emocji 
podróżnych, a zwłaszcza reporterów, 
zamieszczających następnie na lamach 
swych pism barwne I częstokroć intere
sujące feljetony o osobliwościach "no
~oodbytej" krainy. 

SwJeżo berlińska "Germania"' po
mieszcza ciekawy artykuł, rzucający o
sobliwe światło na niektóre tajemnIce 
Marokka. Zdaniem autora tegoż artyku
lu. każdy rfzybyły tu obcy spotyka się 
przedewszystkiem z gromadą tubyl
ców. którzy starając się wzajem prze
krzyczeć I Ilustrując słowa wymowną 

gestykulacją usiłują weń wmówić, It są 
panami wielkich f Interesujących tajem
n·le. Oczywiście za wysoklem wynagro
iizenlem 51\ oni skłonni naJwnego przy 
bysza zaznajomić z oweml tajemn!cami 
czy osobliwościamI. Nie trzeba dodawać 
Ił cała historja kończy się grubem roz
czarowaniem naiwnego przybysza. 

Tak więc trafia się często, I~ siedzą
temu w kawiarni w Pezie obcemu jakiś 
krajowiec daje do poznania, że ma mu 
coś ważnego do zakomunikowania. 
Wreszcie mówiąc równocześnie cztere
ma Językami, pOWiadamia obcego, it w 
niezbyt stąd odległem miasteczku Mlk
naz'ie znajduje slę prastary meczet, 
gdzie jest przechowaną najw1ększa o
sobliwość Marokka, płaszcz Mahome
ta. Gość ulegając natręctwu knJowca 
daje się wreszcie skłonić do odwiedzenia 
Miknazy. Tam przybywszy po całodz:en 
nej podróży, spostrzega, że z mec~etu 
pozostało właściwie killka rozpadają
cych się murów, w których mieszka 
półobłąkany derwisz. Ten znów, po o
trzymaniu bezwstydnie wys()lkle~o oku 
pu ukazuje t. zw. "płaszcz Mahometa", 
zupełnie podarty, brunatny burnus, 11-
czący bez wątpienia nie Więcej jak kil
kanaŚcie lat. 

Z wściekłością pragnie przybys~ o
~uściĆ co rychlej miejscowość, gdy w 
tem zblita się doń przewodnik Innej 
grupy podróżnych przybyłych z Fezu, 
który wziąwszy go na stronę oznajm!a, 
iż cała historja z płaszczem Mahometa 
jest oszustwem. Lecz teraz za to będzie 
można ujrzeć coś wspaniałego, niebywa 
tego, dotąd niewidzianego, .. Aby móc to 
coś zobaczyć należy dz'ś Po południu te 
goż przewodnika odszukać. Odbędzie się 
mianowicie niezwykła egzekUCja dwóch 
straszliwych bandytów, którzy na mocy 
wyroku zostaną na dziedzińcu koszar 
rozstrzelani. "Wysoko urodzony effen
dl" mote być widzem tego! aktu, o 'te 

Pasza wyjechał .•• 
gromną pieczęcią. Złoczyńcy z zawlą
zaneml oczyma przyklękają nad świeżo 
wykopanemi mogiłami. Wojsko oddaje 
salwę, zbrodniarze padają do grobów. 
Ponure widowisko skończone. 

Któż Jednak opisze zdumienie jedne
go z podróżnych, który znów Po trzech 
miesiącach przejeżdżał przez Miknazę 
I w analogiczny sposób został zaproszo 
ny przed karawanserajem przez tegoż 

samego przeWOdnika do zobaczenia 
egzekucJi dwóch srogich rabusiów. 
Gość nie zdradzając pode}rzeń, wyraził 
zamiar ujrzenia tej ceremonji. Złożyw
szy duży bakczysz, przekonał się, if 
program JOt.3 w Jotę był ten sam co 
przed kwartałem. By ta to słowem mata 
komedja, z tą samą akcją i aktorami. 
Uniesiony gniewem podróżny przyci
snął do muru chytrego przewod,l:ka. 
który zrazu próbował się wykręcać, 
wkońcu fednak przyznał, Iż wszystkO 
jest sztuczką, a kule zamiast z ołowiu są 
zrobione z papieru. Wyszedł przytem na 
jaw znamienny rys stosunków wojsko
wych w Marokku. Dochód z "egzekucji" 
dzielili s.umlennle między siebie wszyscy 
aktorzy, a w tem dowódca placu w M!k 
nazle 1 jego panowie oficerzy ..• 

Innym rodzajem oszustwa obcy~h, 
uprawianem od lat zwłaszcza w więk-

--

szych miejscowościach leżących na u
częszczanych drogach jest obliczone na 
ciekawość dam europejskich i zagranicz 
nych zwabianie ich do rzekomych hare
mów, celem zaznajomienia z panującem 
w ni~h tyciem i stosunkami. Łowcami 
naiwnych rybek są tu port jerzy wielkich 
hoteli, którzy przyobiecują paniom za 
wysokiem wynagrodzeniem wizytę w 
haremie. 

Clemnemi podwórcami wśród głębokiej 
tajemnicy przeprowadza się latwowie: 
ne ofiary do jakiegoś budynku, w któ
rym rz·ekomo mieŚCi się siJn:e strzei.Jny 
harem potężnego "paszy", chwilowo ba 
wlącego w podróży. 

W domu znajdują s·ję bogato urządzo
ne pokoje, a w nIch przebywa grono uro 
czYcb niewiast, nawp6ł zawoalowa

nych, strzeżonych przez ubranych pstro 
murzynów, grających rolę eunuchów. 
Odaliski są w istocie silnie wyszminko
wattemi, najętetui tancerkamI, które chęt 
nie puszczają się w tany i udzielają z go 
towością Informacji o wszelkich baremo 
wych taJemnIcach. 

Ciekawe damy opuszczają "harem" z 
prawdziwą satysfakcją, pełne dumy z 
powodu możności zwiedzenia mi,ejsca 
niedostępnego dla europejczyków. 

Mi • 

Numerem, który nie Jlalefał (fo programu, było zawalenie w przeddzien ot
warcia olbrzymiego mostu w m. Gartz nad Odrą. Przy katastrofie postradało 

życie 4 robotników. 
"&hS., 

asz a Wij a 
VI powietrzu. 

u szalałv lotnik oowoduje . 
katas.trofę, 

w któr(u ginie wraz 
ze swą narzeczoną. 
Wstrząsający dramat roze~rał się 

przed niedawnym czasem w Ameryce. 
Lotnik Sam Harrington zaręczony 

był z piękną tancerką Dolly Bell. Dolly, 
praktykująca wszystkie sporty, była za
chwycona z posiadania narzeczonego lot 
nika i postanowiła pod jego kierunkiem 
przejść kursy pilotu. 

łiarrington był dzieckiem ludu. Jego 
ojciec sprzedawał dzienniki na ulicach 
Brooklynu i on sam, jako dziecko, r07..
począł w ten sposób zarabiać na życie. 
Później przeszedł naukę, jako mechanik. 
następnie był szoferem i brał udział w 
licznych wyścigach samochodowYch, 
wreszcie zostal lotnikiem. Był on wątłe 
go zdrowia, jako dziedzicznie obCiążony 
dziadek jego skończył samobójstwem, 
ojciec umarł w szpitalu, jako alkoholik 
na delirium tremens. Ale lotnik, wiedząc 
o tem, uważał na siebie i żył hygienicz .. 
nie, według wskazówek lekarza. 

Ulegając prośbom narzeczonej, za .. 
bleral ją często w podróże powietrzne 1 
wtajemniczał w prowadzenie samolotu. 

- Kiedy się pobierzemy, - mawiał 
- odbędziemy podróż poślubną samolo· 
tem, który będziemy naprzemian prowa 
dzili. 

- AlI right - odpowiedziała zachwy 
cona DoJly. W chwilę jednak później 
spoważniała zasmucona tern, że nauka 
pilotowania idzie opornie. 

W wigilję ślubu młodzi wsiedli do ae-. 
ropIanu na zwykłą przejażdżkę. 

Aparat wzbił się odrazu wysoko, a 
potem przeleCiawszy ponad Nowym 
Jorkiem, skierował się nad ocean. DoHy 
zaczynała się niepokoić, ale nie dawała 
tego poznać po sobie. Po .chwili łiarring
ton zaczął mówić od rzeczy. 

- Co ty wygadujesz, Sam? - spy .. 
tala zaniepokojona narzeczona. 

W odpowiedz! Sam wykonał kilka ta 
kich manewrów. że aparat jak oszalały 
wzbijał się, to znów opadał tuż ponad 
wodą, aby wzbić się w zygzakach w g6 
rę. Po clnvili zaczął Harrington nucić 
wersety z Biblji, a kiedy DoBy nawpól 
zamarła z przerażenia spytała; 

- Co ty wyprawiasz? 
Posłyszała w odpowiedzi: 
- Trzeba nam wylądować na lotnis"I 

ku Pana Boga. 
Dziewczyna poznała, że jej narzecz()..; 

ny dostał pomieszania zmysłów. 
Rzuciła się na niego, aby zająĆ jego 

miejsce, chociaż wiedzial.a dobrze, iż sa 
ma nie potrafi doprowadzić maszyny na 
ląd. 

Podczas zaciętej walki, jaka się Wy· 
wiazała na wysokości kilku tysięcy me
trów, łiarrington ukąsil ją dotkliwie w 
rękę. Puściła kierownicę, a rów,nocze
śnie straciwszy zupełnie POCZUCIe rze
czywistOŚCi wykonała kilka fałszywych 
ruchów po których samolot począł 
"świdr~m" spadać w dół. Byli wtedy po 
nad wybrzeżem. 

W kilka chwil aeroplan spadł na pla 
żę, rozbijając się na szczątki: . . 

tIarrington zginął na mIeJSCU, Jego 
narzeczona, przewieziona do szpitala 
miała dosyć siły, aby, odzyskawszy 
przytomność, opowiedzieć, co zaszło, 
poczem wyzioneła ducha. 

• 

:~:;~::;~~y~a~:ze;J:~iń~:ńkOos:~~ b: Mod e wesela w A eryce PaprZBZ sport do rak1amy 
dynku. Wobec tego, iż dzień i tak jest Miss Mac Lellan, która w ubiegłym 
już straconym, a Miknaza pozatern nie W teatrze i w oknie wystawowym. tygodniu wytrwała przez 25 godzin w 

wodzie chcac przepłynąć kanał La 
posiada żadnych osobliwości, gość decy W dobie wszechwładzy mody i jej tów ukazują się zebranej publiczności Manch~, jest lekarzem londyńskim. 
duje się być świadkiem egzekucJi. ostatniego "krzyku" - jazzbandu, po- osoby dramatu: on, ona i urzędnik sta- Prawdziwe je.i nazwisko brzmi: Dr. Do 

O wyznaczonej godzinie przybywa wodującego zawsze na polu ekscentry- tIU cywilnego udzielający im ślubu. Ale rotea Logan. W obawie. że związek le
tatem na określone miejsce, a po udz;c1e cznych pomysłów, Ameryka obmyśliła i to wkrótcq spowszedniało, jak i udzie- karzy, względnie główny zarząd, zapa· 
tliu wysokiego bakczyszu uzyskuJ'e 111;ej b j l M~ d lanl'e s'lubu '" POUI"O' ~'.y na ]"cuneJ' z dal- trywać się będzie na jej próbę przepty-nowe o ycza e wese ne. iO a amery-v._ niecia kanału jako na środek reklamo. 
sce w oknie. Wszystkie inne okna domu kanka pragnie w tym dniu tak ważnym szych stacji. :Ekscentryczne wesele od- wy, dla jej zawodu, postanowita odbyć 
są jUi szczelnie nabite widzami przy!Jy dla siebie być przedmiotem powszech- było się niedawno w Chicago w oknie próbę, lecz pod przybranem nazwiskiem. 
rymi z fezu. Za chwilę poczyna się w i • nej uwagi i jedynym tematem rozmów wystawowem wielkiego składu mebli W An~jji lekarzom jest bezwz~lędnie 
dowisko. Na dziedziniec wchodzą ska- Dla osiągnięcia tego celu wysilają siQ przy asyście liczni~ zgromadzonych tlu zabroniona wszelka reklama, odnoszą
zańcy, otoczeni grupą żołnierzy w bar pary narzeczonc, a nierzadko specjalnie mów. Wzamian za reklamę uczynioną ca się d~ nazwiska lu? ,spec~aIJleg~ ~de-
dzo brudnych mundurach. Na czele kro do tego zaangażowany reżyser. właścicielowi składu - nowOżerIcy 0- runku wle~:z~ lekarskIeJ, NaJ,dr~b11leJs,ze 

f ' l' ..,' d' I' t 'db ~' , d ' l" k bl nawet obe,scJe tgO zakazu glOZI usumę· czy o lcer, <tory roznJ SIę o lllnyc 1 zo Ostatmo o yl0 SIę W Je nym z naj- trzyma I Plę ne me e. ciem winnego ze związku lekarzy. 
nierzy tylko mniej brudnym i podartym większych teatrów w New Yorku przed I VoJ Europie do podobnych ckscelltry-I \V tym wYIladku jednak związek o-
nniformem, Ten od~zyt:tje następnie wy staw~ellie ~rzy szczelnie. zapelnio~ej ,wi cZllości jeszcześmy nie dorośli. :zekl. że ,sportu nie możn~ u~ażać jako 
rok, spisany na wIelkIm arkuszu z 0- dowl1l. W sWletlc scemcznych kmlne- srodek rCrl:lamowy dla doktorowo 



Z życia towarzystw sportowych. 
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SO-lecie Klubu Turystów 
zbiegło się ze zdobyciem mistrzostwa 

Łódź, 9 paźdz!ernika. Temu wszystkiemu trzeba nadać 
Onegdaj pisaliśmy obszerni'e o od- szeroki gest, aby tak ważny w życiu 

bytych wyborach do władz klubowych klubu okres działalności nie przebrzmiał 
obecnego mistrza Łodzi. Donosiliśmy bez echa. Wybrany obecnie nowy za
również o powodach, które Klub Tury~ rząd klubu, skbdający się z naj tęższych 
stów, zwołanie tego, nadzwyczajnego jego lUdZi gwarantuje, że tlczyni on za~ 
walnego zebrania spowodowały. dość wszelkim wymogom. 

Dziś wypada nam jeszcze dodać, że VV ubiegl'y cz\vartck odbylo się uro-
Klub Turystów jest jednym z najstar- czyste objęcie mandatóv,'. przez nowo
szych, nietylko w Łodzi, lecz i w całej wybrany zarząd. Na tę uroczystość 
Polsce klubów sportowych. Bowiem zgromadziła się spora ilość członków. 
datą jego powstanie jest miesiąc listo- Po części urzędowej tego wieczoru, od~ 
pad 1896 r., wobec czego Klub Tury~ była się później część towarżyska. Pre
stów, w r. b. obchodzi 30-lecie swego zes KI. Turystów, przyjmował wszyst-
istnIenia. kich obecnych skromną kolaCją. 

O Ile więc wypadające w r. b. uro- Niestety zauważyć należy, Żie w§ród 
czystOŚCi jubileuszowe będą święcone gości pana prezesa, znalazła sIę spora 
lityłko dla podtrzymania tradycji, o tyle l1czbagraczy, którzy nie bacząc na 
zaś zdobycie mistrzostwa Łodzi przez ciężkie obo\viązki, jakie ich jeszcze w 
pierwszą drużynę Klubu Turystów jest obecnym sezonie czekają, obowiązki, 
wynikiem wytrwalej i ~ystematycznej które nie pozwalają na libacje, gdyż te 
pracy na niwie sportowej przez ten klub podkopują ich odporność na boisku. 
Dlatego też tak szczęśliWY zbieg oko- Sprawa ta jest bardzo drażliwą.
licznoścI, że zdobycie mistrzostwa zbie- Z jednej bowiem strony, gospodarz te
gto się w r. b. z 30-leciem istnienia klu- gO' wieczorku, nie mógł wyprosić, w ta
bu należy właśnie przypisać niezmordo- kich wypadkach mile widzianych gości. 
wanej dzi'alalności wszystkich bez wy- Nie mniej Jednak, członkowie czynni, 
ja.tku członków Klubu Turystów, z kt6- \vśród których byli najpoważniejsi gra
rych wielu. jednocześnie z jubileuszem cze I~szej drużyny winni byli swemu 
jego 3O-lecia będą obchodzić swoj'ą 30- prezesowi oszczędzić przykrości, choć
letnią przynależność do barw fioleto- by zastanowieniem się, jakie środki za
wych. radcze należałoby w przyszłości w ta-

Uroczystości te, będą dla tak długo- kich wypadkach zastosować. 
letnich bojowców klubowych, najWięk-1 Oracze winni prz'edewszystkiem zro 
szą radością, że praca Ich nie poszła na zumieć, że między nimi, a starszą gen e
marne i że właśnie w roku jubileuszo- racj'ą klubową istnieje rozgraniczenie i 
wym, klub, dla którego oni połowę swe obowiązków \vobcc barw klubu i wyni
go życia poświęcili, znalazł się obecnie kających stąd rrzyjcmności. 
u szczytu swych marzeń. Pr. Romanek. 

Sport strzelania z łuku przeniósł się już z Ameryki do Europy ł na placach 
sportowych Paryża często już widać zapalone sportsmen::i. 

4&GAB 

1U~[~~J łÓ~l~i[h tenni~iUów w Kat~Wi[ [ . 
Wśród silnej konkurencji Vera Richłerówna i Jerz 
Stolarow zdobyli mistrzostwo Sląska w grze pojedyń· 

czej pań i w grze mieszanej. 
Nowa konferencJea pIłkarska. Turniej mIędzynarodowy w Katowi- Stolarow. Na starcIe 24 pary. W finale 

cach został zakończony. wymienieni wyżej zwyciężyli parę Xe-
Praga. 9 października. I nizowanic rozgrywek o nieoficjalne ml- Mistrzostwo województwa śląskiego nia Richterówna, Czetwertyński 6:3 7 :5. 

\V dniu 28 b. m. w związku z me- strzostwo środkowej Europy. w grze poJedyńczej pań zdobyła łodzian W grze podwójnej pań zaszła nielada 
ezem Czechc.slowacja-Wlochy. odbę- Haga, 9 października. ka Wera Richterówna, bijąc w nnale sensacja. W półfinale para śląska Stela-
dzi,j się w Pradze konferencja piłkarska I vVielk; doroczny kongres fIfA od- najzawziętszą przeciwniczkę Dubieńską nówna-Helnzowa zwyciężyła nadspo
pom;eQzy Czechosłowacją. Austrią. Wlo będz:e się w roku przyszłym w łIels;ng- z Krakowa 6:4 6:3. W półfinale zwycię- dzianie siosty Richterówny 6:3 6:1. Był 
chami i Węgrami. mająca na celu zorga- fors te. żyła ona znakomitą tennisistkę Śląska to największa sensacja turnieju ślilskffeg 

Olimpiada zimowa 1928 roku. 
Zuri~h. 9 października. I nei ł parami dla pań I panów. łIokey 10-

Olimpjada zimowa w roku 1928 od- d?wy, c?urling, skikjoring. patrolowy 
będzie się w San Moritz między 11-19/ bieg wOjskowy na nartach. skoki 11ar
lutego 1928 r. Program obejmuje zawo- ciarskie, bieg narciarski dJugodystanso
dy łyżwiarskie, na 500. 1500 i 10000 mtr. wy oraz zawody sapeczkowe. 
tawody łyżwiarskie w jeździe sztucz-

Nowe nrolekty Nurmiegoe 

Stefanównę lekko 6:1 ~1. Mistrzostwa w grze podwójnej pań 
W grze mieszaneJ mistrzostwo zdo- ł zdobyła para: Dubieńska (Kraków) -

była wśród bardzo silnej konkurencii friedeckowa (Morawska Ostrawu). 
para łódzka: Wera Richterówna. Jerzy 

Wspan:ałe sul<cesy Międlymiasto ~ ~ zawody 
plskiego tennisistv, Ed"ar... ~okser,skle 
da Kieinadła we Francii. Poznan - Gornv Sląsl< 

.Edward Kleinadei. reprezentatywny W dniu dzisiejszym rozpoczynają si'ę 
tennisisia polski zwyciężYł ostatecznie w Poznaniu dwudniowe międzYll1iasto~ 

we zawody bokserskie Poznań-Oórny 
Helsingfors, 9 października. wszelkie rekordy światowe od 1500 _ w rozgrywkach o puhar Poree'go w grze Śląsk, dochód z których zostal przezna· 

Nurmi po powrocie do kraju oświad- 5000 mtr. Na zimę roku bież. Nurmi wy~ podwójnej panów z de Buzelet. bijąc czony na ligę powietrzną. 
tzyl dZlenn:karzom. że nie przejnJ się j~żdża ponownie do Amcryb, w półfinale doskonalą parę braci Bossus Na zawody powyższe przyjedzie na) 
zbyt.nio • swemi porażkal!1i w I!erlin:c.. '. Wiedeń. 9 października. 7:56:1. oraz w finale dobry zespól Oen- silniejszy zespól reprezentacyjny śląski. 
gdyż' wowczas byl w zlej formie. Juz Vv cl.nm 10 b. m. na przerwie meczu ' .... W kolach sportowych Poznania za~ 
w !'lku przyszlym zamierza zrewanżo-, p:łkarsk;ego Szwajcarja-Austrja. Pel- !Ien-Danet 3.6 6.3 6.~. ZWyOlęstwo to interesowanie zawodami b. duże. 
wać się; wraz z Widem. Peltzerem. tzer zaatakuje rekord światowy na 1000 Jest bardzo pochlebme komentowane Dla Łodzi mają dzisiejsze m:!cze bok 
Martinem. Baratonem próbować pob;jać mtr., należący do Martina (2:26.6). pod adresem naszego telmisisty przez serskie w Poznaniu doniosłe znaczenie, 

całą prasę francuską. alb,owiem w końcu bieżącego miesiąca 

Dzisiejsze zawody .dYWi-1 Polska ekspedycja 
zyjne w ŁodZI. naokoło świata. 

w dniu dzisiejszym przypada ŚWjc-1 D K' " b ł ! k k 
:ł b'" koalOwIc przy Yta po s a e spe~ 
tO przy~P?s? lema wOJS oweg? W na- dycja harcerska odbywająca podróż 
szym mlesclC. W uroczystoścI wezmą "fordem" dokota świata. EkspedYCja ob 
udział oddziały wojskowe garnizonu jechała już wszystkie ziemie polskie -
łódzkiego. Śląsk byt ostatnim etapem ich podróży 

W grze mieszanej p. Kleinadel z p. 
Des Landes uległ w ćwierćfinale do
skonałej parze ostatecznym finalistom 
Con tosta vlios-Couttenoire. 

Sokolski bieg kolarski. 
Warszawa, 9 października. 

Pozatem zorganizowane będą za- po Polsce. ~e Śląska ekspedycja wy je-
wod d \Vi 'ne chała w dwu wczoraJszym do Czecho- W dniu 10 b. m. organizuje na szosie 

y y ZYJ słowaciJ. pod Czarną Stru~ą bieg kolarski o mi-
w marszu na 10 klni. Przed wyjazdem J. E. ks. prymas strzostwo okręgu warszawskiego Soko-

w pełnym rynsztunku. pozatem zaś od- Hloda udzielił im swe20 błogosławień- ta na dystansie 107 klm. 
będą sic, zawody lekkoatletyczne. stwa. 

walczą pięściarze łódzcy w Poznan1iu. 

Sekcja szermiercza W. K S-u 
Łódź, 9 paździ ernika. 

Dowiadujemy się. że sekcja szer .. 
micrcza wOjskowego klubu sportowego 
wznowiła już treningi pod fachowem' 
k:erownictwcm sierż. Szora. Narazie 
(w:czą uc:zniowie szkól śrcdn : ch. Zapisy 
osób cywilnych na kurs a szermiercze 
przy WKS~ie odbywają s i ę codziennie 
w ;okalu 28 p. S.K. pomiędzy godziną 
4-7 \\-iecz. 



.... 
Pangalos oskarżony Piękna jesień w Zakopanem 
o speltułac:;ę giełdową. Zakopane, 8 października. 

Ateny. 8 paźd4 : ernika. Tegoroczna jesień jest w Zakopanem 

Krwawe bandy 
w Pa!estynie. 

Em~ 1 Janning:i 
łed~le do Ameryki. 

Berlin. 1 października. Kom~sla SlcJcza wystą,pila przeciw- niezwykle pogodna. Dni są bardzo sto- Londyn. 7 października. 
ko Pang-allosowi oraz jego miotstrowi neczne i mimo opadłych w ~órach śnie- Polska Agencja r eie~raficzQa, 
skarbu Tantalidisowi z oskarżeniem o g6w, o czem donos'i'liśmy, nadzwyczaj . . 

(A TE). Minister spraw zagran:cz-
11ych Stresemann przyjął na- aud,iE'ncji 
znanego aktora fHmowego JarllJ ngs'a, 
który odjeżdża do Hollywood, gdzie zo
stał zaangażowany przez amerykańskie 
towarzystwo filmowe. 

sp:!lmlację ~ietdową. która przyniosła ciepłe. "Dally Express" donosi z Jerozolt-
im 6 rn i'ljon6w diacnm dochodu, I Korzystając z pogody. wielu turystów my, iż banda złożona z około 5000 lu-

Komisja zarzuca Pangallosdwi, że udaje się na wycieczki nawet do Wy- dzi, napadła na miejscowość Mudavara 
kazał rOl~uścić . pogłoski na giel(~zje. ~ I sokich T~tr, P0':V0dz~njem cieszą się I w TrallsjordanH i wymordowała tam 
of1arowanJU pozycz,kl amerykansktej szcZegÓlllle wycieczki autobus"mi do bl' k 100 . n.' 6 
wywołując w ten sposób zw\'żke kursu. Morskiego Oka. ' 1$ o m~eSZ.l\.anc w. 

#AJ. *bM3 5' 

w -s LI BLM RMO 

I 
JUTRO, W niedzielę 10 października 1926 r. 
- - o godzinie ł2 .. ej w południe - -

A J 
Udział biorą najwybitniejsze firmy słolicy: 

Boguchwał Myszkorowski, Gustaw Zmigryder 
(nl0dy damskie) "M-me Henriette M (kape .. 
Jusze damskie), M. Apfelbaum i S-ka (futra) 
- - Lucjan Leszczyński (obuwie). - -

" O 

ODEON J ... cze ł~ko 4 dnU 
CO R S O Dzłł ł dal naat.;pn,chl 

ndyjski O obowiec 
2 serje 16 akt., całośf, razem demonstrowana. W rołach gł.: 

p T I PATAC 

Jako 

MIA MAY. Hoora~f Yei~ł.lya ~e Pntti. ~ołlke i inni. 
Delly Compson w obrazie PODSTĘPNY STRZAŁ. 

Traged)a dzikiego dZlev.czę,cia VI 7-iu aktach, w toli nawp6t dzikkj dziewczyny zwanej ,,'!:w1a,tklem". 

Bebe Danieis \V obra1jie .W POGOni ZA MĘZEM. 
(Qarderobiana z hotelu "Astorja»" Komedja na tle tycia wielkom:ejskiego w 7 aktach. 

Prawdziwej rozkoszy przeszło 2 godziny ' Innn'- w na~tę~nej nudolf Valentino 
spędza Się tyUtO w ORANO-lONIE. Ii U ł. zmla01e n , , 

._~_=§!§:~=~~~~_J~-=l~~:J~Poczatek seansów w sobotę i n : edzi elę o godz. 2.30, w dni powszednie o godz. 5. Ostatni seans o godz. 10 wie~ 

..; '" • IJI 
fil (j ... o:s U'~ 
C I 4ł ~ - 16 c Q 'CI Clł4ł - tn '.:ć ~ ..... 

"" 't:I~ e N o N 
Ul C. Q ~ 

r Jedyny specjalny. (od 1863 f. eg&}'slujący). Zakład 

Kefiru Leczńiczego 
K. S ,IGALINY 

l ' Ell t ["Illb~ Dr.,. Rutynowana . . E B L ud~J~~!!~~n~~!!go I~o~~ Jz.!~~!!~~~I UiUIZYlieIka · 
pOjedyńcze oraz kompletne dyńczo i w kompletach teł. 11-81. fr~n{nfbl' ngo 
urządzenia poleca nejtaniej MAtłOEL TORTOWA chót'ObjJ dzieC"I li .1 ~ 

j najdogodniej tylko znana ' Przyjm.uje od a.H) (.Offici.r d' Ac"d~· 
nagrodzony 34 najwy!Szeml rbgrodami (ostatnia na Zjetdtle Uak rzy Pomorska 22, front { P. S-5 po pol. mie') 

i Pu:yrr. dntków w Warszawie w czerwcu 1925 r.) solidna firma ir'll\M/fM/\MJlr'::lill"JJ\MJIM'/\MlIl."Jl\MJ\Ml udziela lekcji kon-
Anemja, gruillca. choroby tołądkł, nerek, rekonwaltsce"tlll. I. M. TERKEL TAUB '!!ll2!tJU!.'!l~~~lJ!.!M1MJ[8lY1.&l~fDj CZJłtelnla wersacjl I lIteratuTy 

Równie! firmy ~o~~~Sd~7Iow~~il~O~::~l!!o~31~~psza SM!ETANKA l· 2 łłARUTOWlcza 10 noń[lO[~Y J·edwft~ne P.ALl'E~~k:ij fr8n~~~i~uO!Ji~dZ. 
KefIr I śmietankę motna wypie na mieJ·scu, d Ó t l 34 18 lA r Piotrkoulca 79. Wladomośc ' P otr-

W po w czu, e. - . l''''laca ~~tAtn'" n'~. ko.'ska 84 m 1 30 Na aądAnie dostawa do domu. V" ""...'C V .. 

, 

U. aru ow eza :delna) 6, Tel. Nr. 4640... M ' przyjmuje do reperacji. pol~k:lm.nielnIEdim la tlity wszelka ma 
~ ___ I:3I _____ III ___________ !II!!I"; Zurnale od frallcułklm l ł'ósyj . 1I hufaltlura. kołdry 

I N t l (D r SiM t* R* .... iI .•• lI_\ i bUli!, suRBie triK'ÓUno". i t. tJ. wo$d w językach fi -

- tn. 6-go Sierpnia 76, lU piętro tkbn. ł fir&111d t . nlo. Kr~. 
Ceny sprzedały dełaHczne; Dr. med. poleca TaB~o- bo w prywatne! 4ftlieszk. 5 ayt, Nawrot 15t lp. 
za tuzin: Nr, 1203 1 doL lI.mer R' . "a raty! I • ' d 

r~~1~~~1~~t:;~~~ ... i~ln~n]{., A. b. in~ ~:o~,rf~~~~a I 6p~ .1 ~t~~~i~f~ ~~r~: ~;~~:~~~~~~~l:;! 
'btzpleezniejilzą, 1:1 ....... 1 .. .,. .. v II y !'elt. tilhlo na do· szant!a Szafir j Bi-

(jU.A ma udo wodnIano nal.Tel..Nt ~6.9& gcdnych warun\{ath ster. ,' N. Cegielnia. 
~ł'l:ksze fo'-po\\'stethiliepie ChoroBy Skóbie, BiUto próśb kupić motna tylko na 3/5. 10 
Pełna gwatliiu;Ja za kaMą wel1eryc;tne l mu· _ mi .... V' L ' W flrmle ff- •. --

sztukę c2opłci'IJWe, '" _ wKre lit" tilnl'O nI wyoblę 
r--~---=~="''''''-----'-:''' -----.;.;,...-...;. ... 1 "'d .. ~Izoy ,i ma!ldi~_;c natrał 1l3, (r@g Siuelv s .. ~.,~~w!: pP~d:~~: 
INSTYTUT Pł~KNOSiC·. I· w.,H,EA·VRA,"Z·u v o ... o t 'e" "al ~ 

Leczenie lal'll\1~ 64 Łódź, Piotrkowska 64 -sz .... ~r n·cie we\ście. 
otwol~Tł od ział w Łodzi kwan:ową ' 1 )1" a k 

u~~~~~~N!e!!~n~!! d~ :ia~~idlT~~~~ga:a~~:isi ~~!!!1j!! k~~~~~ !p~:YC~~~~lo~~oi~~~~;~;;!~j:l~ 4 .. 4- 32 iA -._u· flnD'·[IO[hy I fi'\n~~f:I~~':f~tł~~~ 
i te h IHI d b' t k' ki l k :ib.!" t noś~: otUnwy ~PÓIt!K. \łtiml!c:r:etiia S S i b . r Ił lny, 6pis zcen4 po;" 

G!d: pr:~ęe~S:dlS1~71:i~~:r:. ep3~ó!:i!a:se;J_J.s y Dr. '" język'<lcłl, polsKłm, rosyj$kit'h. nie- nowacz n.a tre ~ gara sv1a<ć do AlttM\eltó 
P tS I K ... b ł J~n Dohro Ibl' mieckim, I'rancusklm, angielskim, potrzebny od zaraz lIa wy·Jaid ~~ tko . R'O!n1ln3, Rzgowska 

ora a e anna czp atJla. . , :.. U WO!ł\ w!<lskim i wszelkie czynD(~ści piśmien- Warunki: 9 dolarów tygodniowo, !Zln!l I 9 
~--.;;...;.------------_ ..... _- Chor. słtó"rle oe ibtlchalter,vine 9-X mIeszkanie. opał t światło U II~ . '~\~~l\1r l oW8lt4 1 

Składy Elektrotechniczne I weneł'~'CZne Dr. Med. rów'uleż potrżebfty jest w wielkim wyb'orze , !teuniln wy-
E L E K T R O P O L •• 'Ód goez 5-7 M. Rozenł...aus-Kac p d deta\icihle\13]t-rlle) ~sztatcel1~em (potl\* " . w nledz, od 10"':12 ił Utzer o ł!rempli. ' d dana znajomość ję' 

A. SZCZEKACZ I Z d k 16 \ ' kupuje S1I: ~ yka nietni ecki~go) 
, u. awa z a -a ul. Andrzeja -3. Choroby dzieci. 1 Zgłosić się tl'llro z dobrelhi iwa- Zawad'zka 9 pO,s,znkule, s\ę ( 10 

- poleca: - ,--- I dect.wam\ - Piotr. kOWs4f. a, n~, III pię- m li!. tjdW01~a ,dZieci. Ofet 
S~zplecznlkl R. Z. 25. P'\'{"n'~~~" Ul. Konstantynowska Nl! 22. tra, mleszk. nr. 7, od 2 ł pół do ;i I 07,::!'f."rs ' n~=,= Iy pód B, Ił. 10 

a-....AJ~ JM"-AJ PayjmuJe od tl - 2 i od 7-:-8 wieCl od 8-9. . . _. "duQcr~ 
~~::::::::::::~::::::::::::~::::~.~.~.~.~.~.~.~e~.~.~.~~ >,. ~ ~ 

P t W Łodzi zł. 3.50 miesięcz!,!ie, "- Zamiejscowa 5 zł. O ł , .. ZWttZAlN;E: 8 1l1'. a "'Je1'S~ lpliIDl .up~ ~!tl!.nie 10 P , .Iq . W TEI<SCIE: 40 crOIZY 2a wlUł2 a.d. renumera a: miesięcznie, - Zagranką 7 złotych miesięCznie, _ a OSZenla 'na strome ot stp.It~J. !C~ , ~" 'll'_~/ '1f ~ ~ ,14 ~ .. ~~ 
:-. . - Zuęczynowe i zaślubi". po tel<~cit 10;l, .Z"JII""l.~we" 50 proc, Zagr ... , 'O 100 próE, lb:ól. z. ttrmlnOW1f 

Odnoszenie do domu 30 groszy. ,- _ . . druk ogtOl'zen admhihtl', 111. oclpo\lilad •. Drób'Dt 16 j!r. P08~uH;,:"le pr.cy S &fOUY" NajlilbMjł2e 50 U. 

~ . Re.c;akeja i AdmlnISłraC.i a. Piotrkowska 49. . I GO. dziny .. prhl.ę~ . redakcji 6 -. ' . ~ Ogłoszeni. _ kol.orowe (mi- I 
Telefony redakcji 27-14, 3il.43, 36-44 - - po "ot, R~opia~w menm6wio· !!imalria .... I~lkołc 6wier6 

_ ..... ____ ~--..-~-~_-_--_----....... Telełnn lltlminlst\'ńcjI11-14. - - - - . Dych ~l~ . %~Taca ~l~! - - ~ strony). 100p.rocentdro1el • 
Za 1rJ!Ia~ ... ...,.- S"" ., OF-~ W. fQ\alr. C&dq1iJwii .;R.~ Ud.i. f~waI& Go 'Ikc,.ia J!.WdI,o __ a. , I . JUid.kie' ~ JóżaI 11..., ... 


